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O rozkwit nowej polskiej literatury 
Walny Zjazd Związku Literatów rozpoczął obrady w Warszawie Pny portreole Stalina t1branym kwiatami delegacja z Pozną.nfa. I In-

nych woJewództw. 
Na 2l!)Jęciu: Na.talia I.maszewska 2e wsi Wł0S2er.a.kowd.ce, pow. Leszno, 
działaczka Związku Samopomocy Chłopskiej. Obok Borys Warnicki. prze 
w.odni.erzący Gminnej Rady Narodowej ze wsi Brzezina Łąeka. Delegacja 
otrzymała portreł Towanysza Stalina od kołchorzu „Droga do komuni-

WARSZAWA (PAP) - Dnia 24 I wodzowi i wielkiemu strategowi poko 
bm. w sali Rady Państwa. rozpoczął ju, głębokiemu filozofowi kultury i 
obrady V Walny Zjazd Zw. Litera- przyjacielowi pisarzy - Józefowi 
tów Polskich, naczelnej reprezentacji Stalinowi. 
naszege> pisarstwa. Słowa te zebrani, powstawszy z 

N a otwarcie zjazdu, który zgroma­
dr.ił pisarzy z całej Polski przybyli 
członkowie Rady Państwa: marsza­
łek Sejmu W. Kowalski i wicemar· 
szr.łek W. Barcikowski, członkowie 
Rządu z premierem J. Cyrankiewi­
czem na czele, przedstawiciele KC 
PZPR z sekretarzem KC PZPR E. 
Ochabem na czele, przewodniczący 
Stoł. Rally Narodi.>wej J. Albrecht o­
raz przedstawiciele organizacji spo­
łecznych. W uroczystości ot\varcia 
zjazdu wzięły tei udział delegacje pi 
11arzy zagranicznych. 

Otwarcia zja::du dokonał pre,-ies 
Głównego Zarządu Literatów Pol­
skich Leon Kruczkowski, móv,;ąc m. 
in.: 

Po raz piąty w Odrodzonej Polsce 
Ludowej zbiera się walny zjazd de­
legatów Związkn Litei·at6w Pol­
skich. Tym razem zebraliśmy się w 
Stolicy państwa, w odbudowudącej 
się, rosnącej z każdym dniem War­
szawie. 

Z tym miastem literatura polska 
zwiąże.na jest mocniej i serdeczniej 
niż z jakimkolwiek innym. Z mur6w 
i bruk6w tego miasta najobficiej czer 
pała swe natchnienie nasza rewolu­
cyjna poezja. 

I ttJ. w tym mieście współczesny pi 
sarz polski usłyszeć może najmoc­
niej, najżywiej bijący puls nowego 
życia, upartej walki i cod:ioiennych 
zwycięstw narodu, który wszedł na 
drogę socjalizmu. 

Z tego miasta myśli na$Ze kieruj& 
siQ ku temu, który jelłt wodzem i na· 
nczycielem ludów, buduj4eych soc-ja­
lizm. Z Warszawy wyzwolonej prżez 
bohaterską Armię Radziecką ślemy 
gorące pozdrowienia genialnemu jej 

miejsc, przyjęli burzą oklasków i 
owacji. 

z tej sali - mówił dalej L. Krucz­
kowski - my, przedstawicielstwo pi 
sarstwa p<>Iskiego, ślemy wyrazy 
czci pierwszemu obywatelowi nasze­
go ludowego państwa, Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Bolesławowi Bieru­
towi. Czcimy w nim wodza polskiej 
klasy robotniczej, któremu sprawy 
kultury· narodowej są szczególnie bli 
skie, w którym ludzie r.auki i sztu­
ki mają prawdziwie życzliwego przy 
jaciela i opiekuna. 

Uczestnicy zjazdu wstają i urządza 
ją owację na cześć Prezydenta. 

Widomym znakiem troski, ja.ką 
państwo ludowe otacza twórców w 
dziedzinie kultury - kontynuuje 
Kruczkowsld - jest fald; o wymowie 
bodaj symbolicznej - fakt, że obra· 
dy nasze toczyć sie będll - po raz 
pierwszy 'we własnej siedzibie ~wiąz 
ku, w pięknym Domu Literatury na 
Krakowskim Przedmieściu. Właśnie 
dzisiaj, kiedy z morza ruin naród 
odbudowuje swoją Stolicę, kiedy 
tak olbrzymie zadania mobilizują 
ofiarny wysiłek polskiej klasy robot 
niczej - włnśnie dzisiaj, i dopiero 
dzisiaj pisarze polscy otrzymują wła 
sny dach nad głowQ, na który na 
próżno czekali przez dwadzieścia lat 
wczorajszej ziemiańsko • burżuazyj­
nej Polski. 
' W dniach tego zjazdu zaciągamy 
nowy wielki dług wobec polskiej kla 
sy robotniczej i naszego ludowego 
państwa. Wła~nie dlatego głównym 
me.niem naszego warszawskiego 
zjazdu musi być omteczne przełama 
nie działających jeszcze w naszym 
środowisku obcilłżeń przeszłości, pod 

Uczestnicy.konferencji SED 
do towarzysza Bieruta 

Na ręce ipm.:ewodnimącego KC ruchowi robotniazemu braterskie, 
PZPR Prezydenta RP towarzys.za bojowe pozdrowienia i stwierdzają 
Bolesława Bieruta nadesizła depesza równocrreśnie, . że pr.zepojony praw­
od uczestników powiatowego Zjae- dziwą preyjażnią układ o wytycze­
du delegatów Niemieckiej Soc.iali- n:\u istniejącej granicy nad Odrą i 
stycz.nej Partii Jedności z powiatu N~są, jak również układy goopodar 
Niesky w Niemieckiej Republice Del czy i kulturalny· stanowią ogromne 
mokratyC2'Ilej. • wrzmocnienie światowego frontu po-w depeszy tej delegaci rz: powlatu . . 
Niesky w Górnych. Łużycach J??Ze- koJ~, na ktor~go ~cle stoi wielki 
syłają Prezydentow1 RiP 1 polskiemu Związek Radziecki. 

Młodzież i rodzice domagają się 
· usunięcia ze szkół katechetów - wrogów pokoju 

Wśród księży Pomoru SlzczecL>i- stawę tych kSięży. 
skiego, którzy nie podpisali Apelu !Młodzież i grono nauczycielskie 
Sztokholmskiego, rw.aleźli się dwaj ·Państwowego Liceum Poligrafimne­
prefekci: ks. żmija i ks. Urbanow- go i $redniej SZkoły Zawodowej 
ski ze Stargardu. Negatywny stosu- Nr 3 we Wrocławiu ~wrócili się .do 
nek tych księ'Ly do sprawy pokoju władz szkolnych rz: prośbą o usum.ę­
wywołał falę oburrzenia wśród miej cie ze stanowiska katech~ty ks. Ba­
scoweg0 społeC'Leństwa. .Młodzież, rana, który nie podp1Sał Apelu 
naucrLyciele i rodzice, piętnują po- Srztokho1mskiego. 
im__.. ........................ ..................................................... -„ ......... . 

,,Dni Morza'' 

W najbliższych dniach wyruuy w pierwszy rejs nowowyprodukowan' 
w Polsce statek handlowy 8·8 „Pabowski". 
Na. zd.ieciu' fil-S • .Pstrowskll". 11'ot. Kos:vcarz 

jęcia decydującej walki o nową świa 
domość pisarza, o jego aktywizm 
społeczny, o udział jego aktów twór 
czych w bude>waniu form życia i DO· 
wego, socjalistycznego człowieka. 

W pracy, której mamy dokonać na 
tym zjeździe. będziemy mieli szcze­
rych, rzetelnych sojusznikóyv, są 
wśród nas uasi przyjaciele i koledzy 
- pisarze różnych krajów i naro­
dów. Witam ich ·najserdeczniej. Wi· 
tam przede wszystkim delegację pi­
sarzy radzieckich w osobach Alekse­
go Surkowa i Lubomira Dmiterko, 
(oklaski) przedstawicieli tej literatu 
ry, która nie tylko opisuje i opiewa 
swój naród i jego wielkie budowni­
ctwo, ale sama współtworzy i kształ 
tuje nowego człowieka swojej radzie 
ckiej ojczyzny. 

W. Broniewski, K. Brandys, M. Dą· 
browska, J. Gałaj, P. Gojaviiczyńska, 
M. Jastrun, A. Kowalska, L. H. Mor 
stin, z. Nałkowska, J. Parandowski, 
J. Putrament, L. Rudnicki, J. Tuwim 
i S. żółkiewski oraz jako sekretarzy: 
E. Fiszer, W. Zalewski i J. Koprow­
ski. 
Obejmując przewodnictwo Kazi­

mierz Wyka wezwał do złożenia hoł· 
du pamięci zmarłego w tych dniach 
Ksawerego Pruszyńsh-iego. 

Przez zgon jego - powied:Diał Wy 
ka - literatura polska poniosła 
ciężką, niepowetowaną stratę. 

Pamięć zmarłego pisarza zebrani 
uczcili jednominutową ciszą. 

Następnie w imieniu Rządu zabrał 
głos premier Cyrankiewicz, wygła· 
szając dłuższe przem6wienie. 

ZDłu•'. 

-
Dar robotników Czechosłowacji 

dla Towarzysza Stalina 
~OSK.W A ~AR). - 23 crz.erwca 

przybyła do Moskwy delegacja mas 
pracujących Republiki Czechosłowa­
ckiej. Delegacja ofiarowała w pooa-

runku Towamyszowi Stalinowi pięk 
ny parowóz i wagon-salonkę, wypro 
dukowane przez robotników Czecho 
Słowacji. 

W osobach: naszego brazylijskiego 
przyjaciela, znakomitego powieścio· 
pisarza Jorge Amado, francuskich 
pisarzy Janine de Villefosses • Bouis 
sonnouse i Vladimira Poznera oraz 
amerykańskiego publicysty Samuela 
Sylena, witam przedstawicieli wielkie 
go frontu intelektualistów zachodu, 
mężnie walczących z imperialistyczną 
dżumą, coraz groźniej pustoszącą ży 
cie kulturalne ich krajów. 

Włókniarze, dziewiarze, tramwajarze 

z entuz1azmem podejmują Czyn Lipcowy 
Przygotowania do obchodu sz6stej rocznicy 'Manifestu PKWN 

Witam na.szych przyjaciół i kole­
gów z bratnich republik demola'aty. 
czno-ludowych w osobach pisarzy cze 
chosłowaokich, dobrych naszych zna­
jomych: Jana Drdy i Pawła Bojara, 
pisarzy węgierskich Zoltana Zelk i 
Ferenca Karinthy, rumuńskich: Dy. 
rnitru Corbca i Silviana Josifecu o­
raz delegację niemiecką w osobach: 

Apel kolejarzy z Tarnowskich Gór odbił się potętnym eehem w ca­
łym kraju. Odpowiada na niego robotnicza Łódź licznymi zobowi11zaniaa;i 
ptodukcyjnymi. Każdy robotnik łódzki przystępujący do Czynu Lipcowe­
i;;o zdaje sobie doskonale sprawę, że przyśpiesza tym samym realiza.zję 
założeń Planu Sześcioletniego, że staje zdecydowanie w pierwszym szere­

Bodo Uhse i Kurta Barthla - którzy 
w Niemieckiej Republice Demokra· 
tycznej należą do awangardr. sił od­
rodzenia swojego narodu. Witam zna 
kemitego pis:n::ia Fried"ieba Wolffa, 
przedstawiciela Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej w Polsce, pisarza, 
którego działalność jest doniosłym 
czynnikiem zbliżenia między Polską 
Ludową i Demokratyczną Republiką 
Niemiecką. 

gu frontu obrońców pokoju. 

1 O OOO m. tkanin 
2 OOO kg przędzy 

da ponad plan załoga 
„ Wełnianej Tróik~0 ~ 

Gdy Zakłady Przemysłu Weł­
nianego im. 9 Maja (PZPW nr 3> 
obiegła wiadomość, że fabryka bę­

c!zie podejmować Czyn Lipcowy, do 
śvretlicy stawili się licznie przodow 
niC'y pracy, racjonalizatorzy, młod~ie 
żowcy, partyjni i bezpartyjni robot-

Niestety, nie wszyscy z zapro~o­
nycb na ten zjazd pisa;rzy zagranicz.. 
nych mogli przybyć do Warszawy. Je 
den z nich, z11akomity autor „Oby-
watela Paine", Howard Fast, przez M·11"'1on e ze pl 
reakcyjny rząd amerykański kilkana- g m arzy 
śeie dni temu \Vtrącony został do wię • 
zienia. .z .tej sali ślem:i: braterski~ I broszury J Stal1n·a 
pozdromen1a Howardowi Fastom. I • 
ślemy je również do celi więziennej W . k • 
wielkiego poety tureckiego, Nazimal„ Sprawie mar SIZmU 
Hikmet.a, ślemy dla jeńca argentyń-
skiej kaźni Alfreda Varela. Imiona w ięzykoznawsłwie" 
tych pisarzy mówią temu zjazdowi o 
największym dziś obowiązku pisarza, MOSKWA. - Wydawnictwo 
o jego zasadniczym obowiązku wal- dziennika „Prawda" wydrukowa· 
ki o pokój, która jest równoznaczna ło w formie. oddzielnej broszury 
z obroną podst:aw. kultury. artykuł Józefa Stalina ,,W spra-

!'o przem6w1emu, prezes. Knic?.kow wie marksizmu w językoznaw 
ski zaproponował następuJący skład stwie" 
Prezydium Zjazdu, który zebra 'li • 
przyjęli przez aklamację: K. Wyka, Nakład broszury wynosi milion 
(przewodniczący), J. Andrzejews',{i egzemplarzy. 

w·~gr-y • I NRD 
zawarły układ kulturalny 

naukowo.techniczny i płatniczy 

i·ządu Niemieckiej Republiki Demo- BUDAPESZT (PAP) - W sobotę 
BUDAPESZT (PAP). - Delegacja I * • * 

nicy, cl WS'ZYSCY, którym droga jest 
walka o Polsk~ Socjalistyczną, kM­
rym droga jest walka o pokój. 

Na wstępie przemówili tow. Szcze­
paniak i tow. dyr. Rotberg, kt6rzy na 
kreślili w swych przemówieniach ca­
łe doniosłość Czynu Lipcowego. Nie 
milknącymi oklaskami witali zgroma 
dzeni na sali robotnicy słowa o 
wzmagającej ::ię wciąż w::ilce o pokój, 
o solidarność klasy robob!Uczej ce.le­
go świata. 

Owacyjnie witano wystąpienie tka 
czki z zespołu najwy:bzej · jakości 
tow. Stefanii wawrzały, która zobo­
wiązała się celem godnego uczcze.'lia 
Ś\vięta Odrodzenia Polski podnieść 
jakość swej produkcji o dalsze 3 pro 
cent. Po niej składa.li :zobowiązania 

inni robotnicy i pracownicy zakła­
dów. Przewijarka ob. Irena Woźniak 
zobowiązała się zmniejszyć ilość od­
padków o 2 proc., tow. Kiciński w 
imieniu robotników oddziału ezal'­
parni złożył zobowiązanie, iż załoga 

t~go oddziału · wzmoże swl} wydaj­
ność o 5 proc. 
Cała załoga zobowiązała się dać 

dodatkowo ponad plan do dnia 22 lip 
ca br. dalsze 10.000 m tkanin i prze­
farbować ponadto 16.000 m tkaniny 
bawełniano • zgrzeblnej. 
Jakość wyprodukowanej przędzy 

podniesie się w tym cząsie o 2 proc. 
przy jednoczesnym wykonaniu ponad 
plan dalszych 2.000 kg. przędzy. 

Następnie przyjęto zobowiązanie, 

które mów;i o podniesieniu jakości 
tkanin surowych ,o 5 proc. oraz 1?-Ch· 
walono szereg zobowi11zań o charakte 
rze socjalnym i gospodarczym. 

kratycznej z wic~premierem Ulbri~h- wieczorem w gmachu parlamentu wę 
tem na czele złozyła w sobotę wie- gierskiego, w sali posiedzeń prezy­
ni~c P,rzed pomnikiem bohaterót.~ ra· rlium . Węgierskiej Republiki Ludo-
dz1ecklch na górze Gellerta. De1ega- . b • • . D b" . Zobo .... · ązan1"e załogi· .. . we], w o ecnosci premiera o 1, w1· ......, 
CJi towarzyszył mlmster obrony na- . ., . . 

d . M.h 1 F k N cepremiera Rakos1 ego i wielu człon· PZPDz. 1-DL T. Duracza ro oweJ 2 a y ar as. a uroczy. . .. . . . 
stość złożenia wieńca przybyli: mi- kow rz~~u oraz delegacJl _Niemi~kiej Do rady zakładowej ZaJdadów 
n.ister spraw zagranicznych Ka1lai, U~pubhki De.mokratyczneJ z wicep~e Przemysłu Dziewiarskiego im •. T. Du 
minister finansów Olt t minister han• m1erem Ulbrichtem na czele nastąpi- racza (PZPDz. Nr 1) napływa.Ją bez 
dlu zagranicznego Szobek, jak rów- ło uroczyste podpisanie układów lłul przerwy liczne zobowil)zania indywi 
n.ież ambasador radziecki Kisielew 1 turalnego, naukowo - technicznego o· I dualne robotnic i robotników zakła­
przedstawiciele dyplomatyczni kra· raz ptainiczego i w sprawie wzajem- d6w. ZMP-ówka Wanda Targońska z 
j~ d~mokracji ludowej. nych obrotów towarowych oraz wspól oddziału osnowowego zobowiązała się 

Uwaga, 
w-yjeżdżający na kolonie 

harcerskie ! 
Komenda Łódzka ZHP, w porozu­

mieniu z władzami szkolnymi zawia­
damia, że młodzież wyjeżdżająca 

na kolonie harcerskie ma przesunię­
ty termin składania egzaminów do 
szkół średnich na dzień 26 czerwca, 
W tym dniu wszyscy uczestnicy ko­
lonll harcerskich, zdający egzaminy 
do szkół średnich, winni zgłosić się 
do swoich komisji egzaminacyjnych. 

nej deklaracji obu rządów. Deklara- uczcić święto Odrodzenia Polski 
cję tę, w imieniu Węgier podpisał pre po\viększeniem wydajności pracy o 2 
mier Dobi, w imieniu NRD - wice- proc., wz~ając jednocześnie do pod 
premier Ulbricht. jęcia podobnych zobowiązań całQ mło 

Rząd Bidault 
podał się do dymisji 

GENEWA (PAP). - Z Paryża 
donoszą, że rząd Bidault na so­
botnim posiedzeniu Zgromadze­
nia Narodowego doznał porażki 
w glosowaniu nad votum zaufa­
nia. Pzeclwko rządowi glo•owa-

ło 352 deputowanych, za rz<,dcm' 
- 230. Gdy przewodnicz11c~· IzbJ 
ogłosił wynik głosowania, Błdaul : 
udał się do Pałacu Elizejskiego 
by wręczyć dymisję gabinef11 
Prezydentowi Republiki. 

dzież ZMP-owską przemysłu dziewiar 
skiego. Również inna członkini ZMP, 
pracownica działu krajalni Anna 
Król, zobowiązuje się podnieść \vydaj 
ność pracy o 1 proc., podobnie jak 
Barbara Sykut z tego samego oddzia 
łn. 

Tramwajarze 
podejmują 

zobowiązania lipcowe · 
w siad za załogą kolejarską. stacji 

Łódź - Kaliska podjęli apel koleja­
rzy z Tarnowskich Gór również pra­
cownicy Miejskich Zakładów Komuni 
kacyjnych. 

Jak donosi nasz korespondent, już 
na· kilka minut przed godziną 16-tą 
jedna z hal nowowybudowanego m3· 
gazynu przy ul. Tramwajowej 11 za. 
ludniła się tramwajarzami. żywo 
omawiają oni swe zobowiązania, któ 
ro skład~ć będą za chwilę na trybu· 
nie mundurowi pracownicy ruchu -
konduktorzy, motorowi i kontrolerzy, 
jak r.Jwnież grupy „cywilów". 

Zebranie otwiera tow. Radziński, 
który omówił znaczenie święta 
PKWN i · zestawił masową akcję 
Czynu Lipcowego z Ap,elem Pokoju i 
walką klasy robotniczej całego świa­
ta z p<>dżegaczami do nowej wojny. 

Szczególnie silne wrażenie wywo. 
łało wystąpienie inż. Wyszyńskiego, 
który deklaruje dodatkową pracę, mi 
mo, że już dawno przekroczył 70 lat 
i wzywa do współzawodnictwa lipco 
wego młoc'szych kolegów. Przemawia 
li także przedstawiciele linii zamiej· 
skich tow. tow. Paszko i Błażejewski 
i wielu jeszcze innych. 
„Zobowiązania nasze - mówił I se 

kretarz org. part. przy MZK tow. Wa 
dowski - stanowią najlepszy dowod, 
Żfl walka o pokój nie skończyła się u 
nas z chwilą złożenia podpisu pod 
Apelem .Sztokholmskim. Nasze zobo­
wiązania niechaj będl} jeszcze jednym. 
gwoździem do trumny obozu podże­
gaczy wojennych!" 
„Międzynarodówka" odśpiewana na 

•zakończenie zebrania podkreśliła raz 
jeszcze podniosły i bojowy nastrój, 
jaki pane>wał wśród t;·amwajarzy. 

* * ;r-

z całego kraju napływają zobo­
vviązania podejmowane na cześć szó 
·stej rocznicy wydania mani.festu 
PKWN. 

Licrz:ne rzobowią,zania podjęli ro· 
botnicy budowlani, jak np. robotni· 
cy PPB w Warszawie, robotnicy 
SPB w Bydgoszczy, Gliwicach ł Ra· 
ciborzu, zobowią.z.ując się wykonać 
przedterminowo szereg budynków l 
remontów oraz llao~czędzić p<>waż­
ne sumy. 

W Białymstoku liczne zobowiąza 
nia podjęli Włókniarze z PZPW Nr 
34 i PZP .JG Nr 5. 
Napływają róvwlież pierwsze rz-0· · 

bowiązania robotników rolnych 
W zespole PGR Bogusławice. woj. 
kieleckie, na ogólnym zebraniu za· 
logi tra.ktorzyści skladali zobowią· 
zanłJ. zwiększenia wydajności pra· 
cy. zwięks7.enia oszczędności ropy I 
przeprowad7.enia dodatkowych prac 
rolnych. 

Masowo podejmuje riobowiązania 
lipcowe młodzież Służby Polsce, 
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niezl.oninqch dzialaczq purtqjngch 
Przemówienie I-sekretarza KŁ PZPR tow. Pawia Wojasa - wygłoszone no li Konferencji Miejskiej PZPR w Łodzi 
(Dalszy ciąg z n-ru wczorajszego) 

Jeszcze raz powtarzam, trzeba 
nam brać do Partii ludzi z klnczo­
w ych odcinków produkcji, z kluczo­
wych dla danej produkcji zawodl\w, 
czołowych, najlepszych ludzi naszej 
klasy robotniczej, a więc przodowni· 
ków pracy, racjonalizatorów, mi· 
strzów oszczędności, uczestników zes• 
połów najwyższej jakości, ludzi, o 
których mówi się, że maju :.:łote rę­
ce i złotą głowę - kwiat naszej 
klasy robotniczej. 

Trzeba sobie uświadomić, że nie 
jest to łatwe zadanie. Trzeba parnię· 
tać, że ci ludzie o złotych rękach i 
złotych głowach, o których m6wiłem 
wyżej, ludzie bliscy naszej Partii 
mają w sobie - i to jest rzecz na­
turalna - wysokie poczucie godno­
śri . Musimy, towarzysze, wyrobić 
sobie umiejętność przekonywtmia i 
zjednywania tych ludzi, znalezienia 
:.'I nimi wspólnego języka, unikając 

ratrętnego przypominania im o po· 
trzebie wstąpienia do Partii. Takie 
natręctwo może tych ludzi raczej o· 
depchnąć od nas. Trzeba tak z nimi 
pracować, aby oni sami z wła~nej, 
nieprzymuszonej woli odczuli potrze 
hę należenia do nMzej Partii. 

Powiecie, towarzysze, że to tru· 
dna rzecz. Tak. To prawda, jest to 
rzeczywiście trudne zada.nie. Ale 
odkąd to my, towarzysze, członkowie 
naszej wielkiej Partii, Polskiej Zje· 
dnoozcmej Partii Robotniczej przewo 
dzonej przez Wiernego Ucznia To­
warzysza Stalina towarzysza 
Bieruta, mamy lękać się trudnych 
zadań? Pragniemy przecież upodob· 
nić się do przodującej Partii Prole· 
tariatu całego świata, do Partii Bol· 
szewickiej, A bolszewicy - jak uczy 
nas Towal'zysz Stalin - nie lękają 
się żadnych trudności, uczą się sztu· 
ki przełamywania wszelkich trudno· 
śei. 

·Podniesienie ·pozio'mu ideologicznego 
- dźwigniq uaktywnienia mos 

Rzecz prosta, towarzysze, że aby 
dotrzeć do tej kadry ludzi, o których 
mówiłem, że stanowią niewyczerpa· 
::-.ą skarbnicę kadr naszej Partii, nie 
wysychające źródło wzrostu szere­
gów naszych, trzeba podnie~ć na nie­
porównanie wyższy poziom na.sz:i 
propagandę i agitację, nasze maso­
we szkolenie ideologiczne. 

Towarzysz Bierut wskazuje, że 
istotnym brakiem w pracy naszej 
Partii jest brak należycie postawio 
nej masowej propagandy i agitacji, 
docierającej codzi~nie żywym sło­
wem do najbardziej zacofanych 
warstw, propagandy i agitacji zwią· 
zanej z konkretnym, żywym doświad 
czeniem codziennym mas. 

Towarzysz Bierut wskazuje z całą 
mocą na konieczność poważnego WY· 
siłku dla podniesienia ideologicznego 
poziomu członków Partii, jako dźwi· 
gni do uaktywnienia całej masy 
członków naszej Partii. 

Jakie są osiągnięcia łódzkiej <>r· 
ganizacji partyjnej w realizacji tych 
wytycznych towarzysza Bieruta na 
Ul Plenum oraz uchwał Biura Orga 
nizacyjnego? 
Pamiętamy, ~e łódzka organizacja 

partyjna w latach ubiegłych poważ· 
nie pozostawała w tyle na odcinku 
szkolenia. 

Niewątpliwie uruchomienie jesie· 
nia 1949 roku 365 kursów fabrycz­
nych, 15 wiecze>rowych szkół politycz 
nych, 27 grup samokształcenia, 6 
grup samokształcenia dla pracowni­
ków aparatu partyjnego, w których 
na przestrzeni szeregu miesięćy u· 
czyło się mniej lub bardziej systema­
tycznie 10.521 członków i kandyda· 
tów Partii, w tej liczbie 5,844 robot­
ników, w tym 2.539 kobiet, powołanie 
ao pracy 373 wykładc>WCÓW, 209 
członków Komisji SzkoleniowYch sta 
nowiło poważny zwrot w życiu łódz 
ki.ej organizacji partyjnej, przyczy­
niając się do podniesienia pozi1>mu 
ideologicznego poważnego odsetka 
członków naszej organizacji. Podob· 
nym osiągnięciem było uruchomienie 
w okresie marzec - kwiecien br. 443 
!kursów pierwszego stopnia, w kt6rych 
uczestAliczyło 3.510 słuchaczy, w tym 
3.006 kobiet, spośród członMw Par­
tii kandydatów, aktywistów ZMP 
or~z uruchomienie 395 wykładow· 
ców obsługujących te kursy. 
Wzrósł skład liczebny kół prele· 

gentów przy KD - do 653 na d~ień 
dzisiejszy. Liczba agitatorów sięga 
obecnie około 11.000 towarzymy, gdy 

·~eszcze w grudniu ubiegłego rok~ 
mieliśmy ich zaledwie 3.8~8, zorgam 
~owanych w 354 grupach. 

W akcji pokoju uruchomiliśmy 12 
tysięcy „trójek" agitatorów, w tym 
połowe stanowili bezpartyjni. 

I stotnym osiągnięciem była _or~a: 
nizacja Łódzkiej Szkoły PartyJneJ 1 

jej rozbudowa. 

Analizując naszą. praeę propagan· 
dowo - ideologiczną, pomijając nie· 
Z\„-ykle ważną, a niewątpliwie umie· 
dbaną pt-zez kierownictwa wielu pod 
stawowych organizacji partyjnych 
sprawę zapewnienia należytej fre~· 
wencji słuchaczy na kursach, musi­
my stwierdzić, że piętą Achillesową, 
najsłabszym punktem na.-.zego syste 
mu masowego szkolenia ideologicz· 
nego jest niedostateczny poziom, ni~ 
zadowalający skład socjalny naszyon 
kadr prelegentów i wykładowców. 

Dość, źe stwierdzę, że wśród czyn 
nych je~ienią 1949 roku 373 wykła· 
dowców kurt!ów II stopnia było za­
ledwie 40 robotników produkcyjny::h, 
te po III Plenum usunięto z kad\'y 
wykładowców 33 o!oby, jako element 
klasowo lub ideologicznie nam obcy. 

W pierwszej połowie 1950 roku sy­
tuacja na odcinku wykładowców ule· 
gła nieznacznej poprawie. Spośród 

czynnych obecnie 420 wykładowców 
- 12 posiada ukończony kurs Cen· 
tralnej Szkoły PZPR, 120 kurs 
Łódzkiej lub Wojewódzkiej S~kQły 
Partyjnej, 288 - kursy te'tenowe Il 
stopnia; 100 wykładowców pogłębia 
swe wiadornollci w grupach samo· 
kształceniowych. 

Natomiast skład socjalny wykła· 
dowców nie uległ dotąd radyicalnej 
zmianie. Nie można uznać za zado­
walailJCY st&n rzeczy, gdy ną liczbę 
420 wykładowców Ulledwie '79 jest 
robotników od war!!7itatów. Wr@CZ 
za błą.d polityczny rozpatrywać nale 
ży fakt, że w Łodzi, gdzie przeszło 
poł<rn'ę za.trµdnfonych w przemyśle 

stanoWią kobiety -.. nie docenia się 
roli i znaczenia kobiet w praey pro· 
pagandowo-wykładowej. · Liczba ko­
biet-wykłll.dowc6w wy.nośi zaledwie 
34 - to jest około 8 procent ogól• 
nej liczby czynnych wykładO"Woów. 

Tneba, abyśmy Zl)l'gMiizowali sy­
stematyczne doszkalanie i p1-ześzlta• 

lanie wykładowców. Trzeba, aby 
dość szerokie w tym zakresie plany 
Wydziału Pl'opaga.ndy, zątwierd11one 
przez oi;tatnie uch'WllłY Egzekutywy 
Komitetu Łódzki4!go z<>&tały w pełni 
wykonane. Trzeba, aby Komitety 
Dzielllicowe i kiew~mictwa Podata­
wowych Orgainizaeji Partyjnych ro,;­
pM;rywały sprawi} podniesienia po­
ziomu ideologicznego naszych pr<>pa• 
gandystów, wykładowców, prelegen" 
t6w, szkoleniowców, jako donió!iłe i 
ważne bojowe zada.nie party,ine. 

Nauczmy się odpowiadać potężnym 
kontruderzeniem . na dywersyjnq 

działalność wroga 
Najistotniejszym jednak brakiem 

w naszej pracy propagandowej, ea­
irówno drukowanej, jak i ustnej jest 
brak kontrpropagandy, 
NauC2yliśmy się już mówić ?- n~l­

sa:erszymi masami w czasie wielkich 
akcji polity~nych i mobilizować do 
w alki ii wrogiem pod hasłami Ko­
mitetu Centralnego setki tys.ięcy ro­
botników i ludzi pracy. W czasie 
t ych akcji, gdy mobili'ZUjemy. ca~ą 
naszą kadrę propagandystów 1 ap­
tatorów, całą na~ą armię partyiną 
~ armię b'liskich nam sympatyków 
zapędzamy nieraz naszego ~roga w 
kozi róg, zm;u.s.zamy go do m:fil~enia, 
oo krycia się po mysich dziurach. 
Tak lbyło w akcjd obchodu 70-lecla 
urod.rin towaNysria Stalina, w cea­
sie akcji Pierwswmajowej i szeregu 
innych. 

Ale gdy kończy Się akcja, gdy na­
st towarzysze riasypiają na laurach 
dobr~e spełnionego obowiązku, gdy 
iz:aC!t.Ynaia .sie rnwYlł'łe omecletM dm 

robocze, gdy daleko jest do jakiejś 
historycznej daty, odtmaczonej ciier­
v.>0ną farbą drukairską w kalehda­
n:u, wówczas 'Wt'óg Wyipełia . ze 
swych mysich drtJiur i rzac\'Zyna 11eć 
swoją eatrutą jadem szeptaną pro· 
pagandę - początkowo cichaczem w 
ustępach fabrycznych lub innych 2a 
kamarkach. a p6źnlej coraa głośniej, 
coraz bezczelniej w sklepacp i tratn­
wajach, w ogonkaoh pod kinami lub 
-w Ubeą>iecizalni Społecenej, pr.zybte 
ra sutannę lub suknię riakońną, rot· 
łazi się po domach na52eptUj!\c ~a­
ldeś potworne brednie o tym, z~ ja„ 
koby żołnforae radriie<:ey ~najd~ą 
si~ w Głownie, że jutro nie będ~e 
tuż ~r,ij~ w szkole na Katole'\111ie; bo 
oddana oostanie na kosoory dla 
wojsk radzieckich, kolumny któ­
tych ir.bliżają się od strony Plottko• 
wa. Jakiejś starej wledzmie pt'lllyśni­
ło si~. że ją ~ałctł szwadron ko• 
ri:aków li opowiada juź o tym jak o 
fakcle. kina mo\VU .Jrłowa J>Olitrcz. 

na" po komunikacie o rzrzuceniu 
przez amerykańskie samoloty desan 
tu stonek rziemniac.zanych na nasize 
ZJemie w Szczecińskitn - wykombi­
nowała sobie, że to Rząd niby ukry­
wa fakty, że to nie stonkę ziemnia· 
cuną, łlle olbt'2ytni desant spado­
chroniarzy amerykańskich 1 angiel­
Bkich spuszczony został z samolo­
tów amerykańskich, że wojna już 
roz.pocizęta, a jeśli nie - to jutro 
lub pojutl"Le rzostanie ogłoszona -
i namawia dlatP.go swoją ~ąsiadkę -
robotnicę, aby rtie posyłała swege 
11yna do wspaniale wyposa:llonego 
obO'Z.U ha:rcerskiego, poło7.onego w 
jednej 2 ·najcudownieJszych miejsca 
wości nad polskim Bałtykiem, a in· 
ną sąsiadkę, aby nie posyłała swojej 
córki na kolonie letrue w Wiśniowej 
Górze. bo.„ bo .zostanie odcięta od 
nlej i już jej nie zobaczy, 

A na!;! towarzysze słyszą te bzdur 
ne plotki. te duby smalone - nie 
mogą nie słyszeć - prrzecież kai.dy 
ósmy dorosły łodzianin lub łodzian 
ka-to członkowie Partii-i nie re­
agują na to ani słowem, ani czy­
nem, albo zd:arza się to bardzo rzad­
ko. 

Nie ma przecież akcji.„ 
Taka postawa n:le godna jest czło­

wlcka noszącego miano członka na­
szej wielkiej PartB. budowniczego 
socjal\z.mu. szermierza wielkiej sp~a 
wy Marksa - Engelsa - Lenina -
Stalina. 

Trzebił. aby nasi towarzysze, 11a­
fl'ie organiułcje partyjne, naSlle ddel 
nfoowe wyd:z.iały propagandy na­
uoiyly słę nie czekać a.ż o tej luh 
ln1leł plotce dowie się Wydział Pro­
pagandy Komitetu ł.6cbkiego ł da od 
powłednłft „nast&w1ente''. ale sami. 
nie e7.ekająć aź plotka obeJd-de pół 
mia.st.a. powinni organlzllwać odpór 
wroglef szeptanej propagandzie. bł· 
Jll<'I wroga, gdz~ trzeba - satyr14, i­
ronią, §mleebem - tą bardzo Mtl'ą 
I nit>zawoduą. bronią propagan~y~ty 
partyjnego, a gdz1e trzeba - f tylko 
tam. 11dde to tneba - twardą ro­
bociarską pł~oią orga.nów naszej de­
mokracJI ludowej. 

Donipsłe Wytyczne referatu to­
warzysza Bieruta na III Plenum 
1 uchwały III Plenum KC mo· 
bilfau)ące uwagę całej Partii na po­
trnebę zaostnenla czujnośCł rewo• 
lucyjnej odegrały tak doniosłą ro· 
lę w życiu łódzkiej or;gani;>.acji par­
tyjnej, 

I choć o realizację zaleceń Ili Ple 
num KC walc;zyć nam trzeba będzie 
leszcv.e przeiz dłUż~zy okres, III Ple­
num KC wpłynęło głęboko na prze· 
bieg akcji wyborC?.ej do władz par­
tyjnych. odd;ziałowych i podstawo­
wych organizacji partyjnych. Pnzy­
czyniło się do niewątpliwego podnie 
sienia porziomu ideologicznego dysku 
sH na zebraniach i konfereticjac:-h 
wyborczych. 

Realizacjo wytycznych Ili i IV Plenum KC PZPR 
Towarzysz Bierut na m Plenum Jednak chociaż liczba kobiet - se-

KC PZPR pouczał na.s, te „liczba l!:retarzy wrzrosła prawie dwukrotnie 
członków sprawujących w Partii - trzeba stw!erd7:1ć, że 11,5 procent 
funkcję z wyboru WYDO&i prawie Jed kobiet - i;ekretal"Zy jest to cyfra dla 
ną irilłłlł ogółu członkó\IV. Skład naszej łódz.kiej organiczacji stanow­
władz partyjnych w duże,J mierze o- C2o rza mała. 
kreśla oblicze Pariii i jej zdolność Jest to świadectwem tego, źe na­
reaJkowania ~eh uchwał sza praca ideologiczna z aktywem 
władz partyjnych'', Na.leży - wska· kobiecym jest niedostatecznie po· 
zywa.ly uchwały m Plenum KC - głebiona. że iza mało pracujemy nad 
wzmóc tnon ptoleta.rlacld we wta- szkoleniem, nad wychowaniem kadr 
dzacll partyjnych. aktywistek kobiecych, że nie nauczy 
Obowlązkiem naszym lelłt zbadać liśmy się jeszcze dostrzegać talen• 

jak żostały zrealiaowa.ne te wska•b3· tów draałaC!IZ:ek politycznych ws~pd 
nia towąl"l!Y'sza Błemb. i m Ptenum kc>biet, ' piel~gnować .ie $tatanrue, 
KC? ~mia'.ło wysuwać na kierownitlle eta 

.Jak %l't!al~V!llłśm:y Wytyeme p- noWiska i p0magać ich dalszemu 
<'łnvał Biura orr~jnego oraiz wzrostowi. 
Sekreta.dntu &:O odmtśnle przesłn:e- Wspomniane fakty świadczą 1 o 
g:mia hSad demokracji wewnątn- „ tym, że Komitety Dzielnicowe, 
parłyjlte.J przy jednoCZe61lym nledo· zwł~zcza w pierwśzyrn etaipie tej 
puszczeniu do liywł4fowofoi w wybo tak wa1nej dla prący orgenlzaeji par 
ra~h? Na Ile potrafiliśmy uakłyWJJić tyjnych akcji wyborc.zej, pozostawi­
i ubOJowfć aeregi tlawLeJ Partit. za- ły spraw!{ tę żywiołowemu biegowi 
ostrzyć ich c:mjn()ji\ rewoJucyjną, na WytlaNeń. Tr2eba z tego wyciągnąć 
ile pottaf.iliśmy na.uotyć się korzy11ta praktyczne wnioski na pmys11:łość. 
nla z n~& ~lu.ewicklej ktyły- Należy tu W$kazać jeszcze na !eden 
kl i samokrytfkl? błąd - na brak śmi·ałości w wysu-
Pozwolę 1;ob1e pr~ytot11yć pewne waniu młodych wiekiehl towątzysey. 

liczby i faktY', któl'e ułatwią nam Weszło ich do wład,z partyjnych sto 
wyrob'ienie właściwej odpowiedZial- sunkowo mało. 
pośN na to pytanie. Wybory do władrz partyjrtych, d<l· 

Rozpatl'21ny tak watne ogniwo or konane na konferencjach rzakłado­
ganizacyjne, jakim są sekretame wych pnzeszły w sposób o Wiele le­
POP. Na ogólną licebę 671 sekreta- piej izorgaitirzowany. Wybory do 'k'.o­
rzy P, O. P. w popr.zednlc:h wła- mitetów Partyjnych dały też o wie­
d;iach było ro'botnikóW 3ó9, to jest le lep9't.e wyniki. We władta~h ll!na-
45,6 procent ogółu sekretarzy, w lazła się ?.-Owa~na li~ba robotników 
tym 176 robotri:lków ptod.ukayjnyćh wykwalifikowahych, e.naeilny odse­
od wal"Mt.atów, a więc rzaledwie 25 t.ek pracowników technlcmych (maj 
procent ogóltt llćalby sekretarzy. stroW1! i techttl(:y, gł6wn1e wysu1tię 
Wśród ilelttetarey było 59 przodóW· ci et robótnikóW) berzp0srednio tkwią 
ników ?racy orarL 48 kobiety. cy w produkcji. W ~<>miltetach Pal'-

Obecnie w tych zlłkładłlch i insty- tyji:ly('h zasiada 31' kobiet ...... to jest 
tQqjach wybrano 735 Sfkr~tan:y. odsetek Więk~y niż od11etek koblet 
Lic;i~a i:;ekretąrzy robotmk6w pod- w organ1Mcji partyjnej. 
niosła się do 345, to jest 47 procent Również p<YLytywnie ocenić naleily 
ogółu. Liczba sekretal"Zy eatrudnio- na óg6ł przebieg konferencji dtllelni 
nych be~ośrednio w produkcji Wzt'o cowych, wyjąwszy I'ńOże Dzielnicę 
&la do 213, to jest <10 29 procent lica: śródmiejską i wyniki wyborów do 
by wybranyllh sekretarzy, w tym li<n władz da:ielnicowycB. Poważnie w!zro 
bit pmodownłków pracy wY'Qtanych sła ll~ba kobiet w Komitetach 1Dziel 
na stanowiska sekretarzy POP \Wro- nicowych, bo z 14,1 proc. do 33,7 
sła do 63 osób, ale jednocześnie pro- ptoc. 
centowa do ógóhl W~btanych se- Oceni1tjąc og&lny W}'nik kampanti 
kreta1"1lly uległa d~lszemu, copra\V· sprawO?.cfa~vcrzo - wyoorcrt.ej stwier· 
da, niezna~emu zmniejsrzeniu. <kić nałeży powl\żne wmnożenie czuj 

Warto 0aznamyć *e w 36~ orgntii'- ności rewolucyjnej. Widać było, że 
rzacjaph wybrano howych sekreta• W11k11!lanla w ton wzrli:dillłe tll\va• 
rzy. Większość e nich - to nowy fzYtna Bieruta I n1 l'lenum zostały 
rosnący aktyw, ale tmeba iza~ygn11.U„ .Już w pewnym stopniu pnen\y,lane, 
rzować i o pewnych ni~drowych rz,jaw łJrze~ii.włone i nrzyswo.101Je przez to­
wiSkBćh. 85 oddanych i dobrych se- warzyszy, łe stały się 01n1 dla towa· 
k!retamy itostało w wyb()rach Zinie- rzyszy oręiem w walce klasowej. 
nionych trlko dlatego, że krytyko· pruwad1onej przer: towllrzyazy na 
waili braki i WYTJIBgali właśo1Wej swoich odcinkach pr~cy. 
pracy. Swiedczy to o n1~~bjmałości Znalazło tó konkretny wyra!l w 2de 
niektórych naszych organizacji par- maskowaniu pNez towarizyszy szere 
tyjnycb. gu óbcych ideologicznie elementów 

Trzeba wskatać: ri 389 sekreta1'2y i zdjf;ciu ich kandydatur ~ list. 
izal!clonych do grupy pracowników Ogromny był tez Mirost aktywnoś 
umysłowych - poważny ods~tek sta cl na zebraniach i konferencjach 
nowią towaMysize. kt6rny w ostat- wyborczych. Lfoiiba dyskutantów t1ę 
ruch Jatach awansowali iz ~botni-1 gała 25-30 procent uc. zestników ite· 
k6w, C2ęść zaś to sekretarze POP w brań wyborczych. Duży był udział 
unędach instytucjach. srzkołach. zwłaszcza kobiet. Podniósł 81~ po-
Jednakże nawet l1~ględniając ;;dom polityC'Zlly dyskusji„ 

M;zystkie te okollt:znoścl musimy W wyniku wybórów weseła do 
samokrytycznie ocenić. że na~ wy- władz partyjn}'eb znac·;ma liczba to­
siłe~ w kierunku Włżhtocnienia pro- warzyszy, którzy funkcję e wyboru 
letariacldego jądra w tak ważnym pełnią po raz pierwszy. ódnosi się 
ogniwie partyjnym, jakim niewątpli to równie?. do wl~kstośct sekretarzy 
wie są sekr~arze POP nie był do- OOP 1 POP. Sit to w wl~kszości wy­
stat.ecz,ny. w tak wielkim ośrodku padków towarzysize 11:dolni do peł· 
proletarlacki.m jak Ł6d~, mogliśmy nienia tyclJ odpowiedzialnych tunk• 
i poW'innlśmy 'byli o!liągnąć wyniki cji. Brak im jednak często potrrzebne 
bee porówna.ma lep!ze. go doświadczenia, nawyków orgent-

Wzrosła natomiast w dwójnasób zacyjnych. Wielµ iz tych tow1n-tyszy 
(ri: 45 na 85) llciba sekretarZJ • ko· posiada poważne luki od strony prte 
bfeł: proaent k<Jbiet „ s&kretarrty wy s~kolenh:i ideologlc:tnego. 
noli obećl'lie 11115 procent w s·ióstmku Z$glldriieniem deeydującym o tym, 
do og6ltt wyb~anych, wó'wC7JIS, gdy Jakie kadry potrafimy wychować 
up~nio kobiety stanowil.Y ealed- spogód członków nowowybranych 
wie 8,5 procetlt. władz oart::vfa::vch. jest aprawa na· 

srzej pracy z tym towaf':Zyszam1, na­
szej oplek:l nad nlmL naszej cod~en 
nej pomocy dla nich. 
Pamiętać przecież muslmy nie­

ustannie o tym. ze podstawowe orga 
n!zacje partyjne są ogrtiwem ł'IC'lą­
cym masy robotnicze chłopskie I in 
tPl!genclde z klerownlczvmi organa­
mi Partii, że są one transmisją prne 
karzuiącą uchwały i wytyC'lne ParW 
do mas. które le mają urzeczyw'.st­
niać. 

„Kontakt z masami. wzmoc· 
nienip tego konta.kfu, zdolność 
wsłuchiwania się w głos mas -
oto na czym polega nlezwvcieio 
ncfif> bnlszewirkliep;o kierownic­
twa" - uczy na-' towarzysz 
Stalin. 

Od tego, jak nauczymy nas-ze no­
woobrane władze POP 1 OOP re­
alizować kontakt z masam1. przeno­
si~ do nich wytyczne i uchwały Par 
tii. od tei;o ,lak .ie nauczymy mobi­
lizować wokół postawionych zadań, 
zależy realizacja linii naszej Partii. 

Trzeba to zr07.umieć i wyciągnąć 
praktyczne wnioski w swej pracy. 

Czy możecie samokrytyc:mie powie 
drz.ieć. że ten doniosły swój obowią­
zek spełniamy jak na partyjniaków 
przystało? Wydaje się, że byłoby 
czczym samochwal!>twem. gdybyśmy 
dali na to pytanie pozytywną odpo­
wiedź. 

Ani my, sekretarze Komitetu t.6dz 
kiego, anJ członkowie Egrzekutywy 
Komitetu Łódzkiego. ani pracowni· 
cy ap:iratu partyjnego KŁ, an: kie­
rownictwa dzielnicowe nie mogą te­
go stwierdzić dla prostej przyczyny, 
że pracę naszą z sekreta't-zami POP, 
członkami władz POP ograniczamy 
przeważnie do odpraw. 
Przyjść do sekretarzy POP, E~e­

kutyw POP, wysłuchać ich głosu o 
troskach, o trudnościach, z którymi 
się borykają, doradr.zić nie tylko co 
trzeba zrobić, ale jak to trzeba zro­
bić, innymi słowy dać praktyczny 
instruktaż więcej, posiedzieć 
w~pólnle z tymi towarzyszami kilka 
dni, a leś1i trzeba to i dłużej w za'" 
kładzie i praktyca:nie pokazać jak 
trteba dane ~danie wykonać - nie 
weązło .ie~zcrze w ' styl p.aśizej pra~y. 

Jeszcze nasi instruktorzy KD C2ę· 
sto są traktowani, jak<> łącizntcy pme 
noszący · „nastawlehie", 2.bierający 
różne informacje, a nie jako wycho­
wawcy dołowych ogniw 11aszej Par­
tii. 

Odnosi się to jeszcze w pewnej 
mlerrze i do stylu pracy niektórych 
kiero\~:ników Wydziadów K1>mitetu 
:Łódzkiego i niektórych instruktorów 
Komitetu Lód.zkiego. Nowowybrani 
do lll!zekutwy P. O. P. towarzysM 
są to pttecież towanzysze pełni do­
bry-0h chęci, rob'otnlcY mający ścisły 
końtakt z klasą robotniczą. Brak im 
haW;Yk6w organl~acy,inych, brak do­
śwladczenia. Właśnje terarz w pierw­
s1ych miesiącach pracy potrzebna 
jest rada i wskatowki doświadcrione 
go towarzySża. Właśnie teraz S2CZe· 
g6In1e potl'"M!bna byłaby pomoi: in­
struktora Komitetu Dzielni<!owego 
lub Komitatu Łódzkiego, który pra­
cowałby z Egzekutywą przez kilka 
dni, doradziłby· jak podrzielić ptacę, 
jak lą ro~planować, jak pokierować 
prać~ Rady Zalł.ładowej, ~MP i f,n­
nych masoWych organizacji, a na­
stępnie systematycznie bywał na waz 
nie jszych posied'Zeniach Egzekutyw, 
prlzysłuchiwał się głosom dyskutan­
t&w i shttył sekretanroWi POP wska 
~ńwk111ni. 

Tego systemu praktycznego !eko­
l~nf 11 czlonków nowowyb'ranych 
władz, a ri:własz~a sekretarrzy POP 
Poprzez instruktora KD lub KŁ w 
siposób planowy nie stosu.iemy do­
tąd 0byt szerol!:o. 

Towar.zysz Czameckt - sekretarz 
POP zakładów itn. Str~elczyka słusz 
nie zWl'acał nam uwagę na koniecz­
mść takiego praktyc:znego przeszko 
lenia dla nowych władz. Tej pomoc;v 
dla nowowybranych władz ze stro­
ny Instruktorów było jednak 2l!l ma­
ło - stąd ów kompleks niż~ości, 

który odbiera towa:rzy~.zow1 Czarne<: 
kiemu - trzeba stwierdzić, że o.ie­
s-Jus~n1e - pewność s:lebte. Nowa 
Egzekutywa w ;i;akładach im. Strzel 
azyka potrafi pracowa~. nalety jej 

PZPW Nr 6, w l?ZPB Nr 17, w 
PZPI>z, Nr 5 omacrmie usprawniła 
się pI'eca dzięki nowoWYbranym se­
kretarzom i Egzekutywom. To .ta­
mo można powiedzieć o pracy to­
warzyszki Rozpierskiej z PZPB Nr 
21, o towarzyszce Slerankowskief 11: 
PZPB im. 1 Maja 1 wielu innych. 
Gdyby ci towamysze otrzymali 
większą pomoc ze strony instrukto­
rów KD i KŁ to bezsprzecznie fch 
praca dałaby o Wiele lep$'Le wynikii. 

Jeszcze raz podkreślam, towarzy­
sze, sprawa właścrlwego instruktażu 
i pomocy dla nowowybranych wład~ 
Podstawowych Organirzacji Partyj· 
nych, ważna zasadniczo dla naszego 
stylu pracy. posiada szczególne zna 
czenie właśnie obecnie. Nowowy­
brane Komitety i Egzekutywy POP 
l OOP nie lUlWSZe jes.zcze potrafią 
nakreślić konkretny plan pracy dla 
grup0wych i ~rup partyjnych, po­
kierować ich pracą, dopomóc w ~ 
pracowaniu właściwego stylu robo­
ty partyjnej. 

Dla sekretarzy POP I OOP właś­
nie w tej sprawie pomoc instrukto­
ra Komitetu Dzielnicowego jest 
szmególnie nieod:zowna. 

Przecież jeszcze dotąd większość 
ntiszych grupowych ograniczll się do 
zbierania składek i do powiadamia ... 
nia członków grupy o mających się 
odbyć :zebraniach partyjnych. Gru­
powi i grupy jeśzC2:e nie świadomi 
są zada11 politycinych, jakie stawia 
·Przed nimi Partia. 

Do obowiązków grupowych ł 
czł~nków grup partyjnych należy 
przede wszystkim nieustanne pro­
wadzenie systematycznej pracy po• 
lityczne wychowawczej wśród o­
taczających !eh be!!partyjnych, od­
działywanie na bezpartyjnych włas 
nym pnzykładem. 

Nle może być dobrym agitatorem 
mchu wspóh:awodnictwa pracy, ni­

chu wielowarsztatowego, ruchu ra­
cjonali2atorstwa, ruchu najwyższej 
jakości, taki członek Partii, czy gru 
powy, który sam nie uczestniczy w 
plerw!;,zych Slleregach ruchu współ­
zawodnictwa, takd, który sam nie 
jest pnzodownikiem, racjonaliu.ato­
rem, miśtnzem os-zczędności. Jak:it 
to b1>wlem będde miało autorytet 
nawołYVJam ~ do organieowania ze.. 
społów najvJyższej jakośoi ii:e stro­
ny powiedz.my brakorobów. Kto z 
przodpwników pracy wsluchiwa~ 
się będ.zie w głos takiego C'Lłonka 
Partii, który sam nie wykonuje barz 
akordowych? ChtilłQ więc wykonać 
zadania postawione przez rn i IV 
Plenum KC. kłerownfotwa. naszych 
Podsławow.voh i Oddziałowych Or­
ganł.zacJI muszą uaktywnie na11ze 
grupy pattyJ!te l zapewn1lć. im przo­
duJlłCI\ rol~ na swohn odCinku, na· 
ucrzyć pracy agłtatorsklej dla syste­
matyC'l'Jlego oddziaływania na bez· 
parlyjnycb orM umiejętności wią­
zania sprawy walki o wykonanie 
planu produkcyjnego s sysłemałycz• 
ną pną pollły~o • WYChowaw­
OZI\. 

Gdy grupa partyjna zajmie należ­
ne jej miejsce w pract otganiz&cJi 
partyjnej, gdy potrafi poznać ber:p~r 
tyjnych robotników - przodownik6w 
pracy, wówczas nie ltudno będzie 
kierownictwu Oddziałowej, względ­
nie Podstaw. Organizacji Party3neJ 
wskazać ludzi, zasługujących na a· 
wans zawodowy, lub społeczny, ludzi 
godnych dostąpienia zaszczytu przy­
należnoś<:i do nastej Partii. Przykład 
pracy grup partyjnych Podstawowej 
Organizacji Partyjnej Zakładów iin. 
F. Dzleriyńskiego, posiadającej już 
w tym zakresie pewne osiągnięcia, 
wskazuje nam, że uaktywnienie grup 
party jnych, jasne nakreślenie Im 
przez tow. Tomę ich zadań politycz­
nych i produkcyjnych, pozwala w 
szybkim czasie ulepszyć naszą pracę 
partyjną, wzmocnić autorytet POP w 
zakładzie pracy, podnieść rolę POP. 
jako politycznego kierownika na swo 
im odcinku. Tam, gdzie organizacja 
partyjna· potrafiła stać się gospoda­
rzem politycznym swojego terenu, 
1ak na przykład POP przy Zaktildach 

Im. Dzierżyńskiego - potrafi rów­
nież odd~laływać przei swoich cdon 
ków na pracę organiżacji masowych, 
a przede wszystkim Związków Zawn· 
dowych i rad zakładowych, które 
przecież w tak!tn wlelko-przemysło-

t.:vlko POfnÓC, pouooyć ją, wym ośrodku, Jakim jest Łódź 
Przecież najlepszym dowodem po I odgrywają , albo raczej odgrywać po• 

wyższego może posłużyć fakt, że w winny ogrowną rolę. 

Zwiqzki Zawodowe-szkołq rządzenia dla mas 
Zwit\zki Zawodowe posiadają sze· 

roki aktyw. Llczba członków Zarzą­
dów Oddziałów, radców zakłado­
wych, przewodniczących kół związko 
wych, delegatów, mężów zaufania we 
dług bardzo niepełnych danych prze 
kracza 17 tysięcy. Wśród ogromnej 
liczby aktywistów związkowych 
dość znaczny odsetek stanowią eta· 
tovń pracownicy związkowi, względ­
n.ie aktywiści, zwolnieni od pracy za 
wodowej, poźostaiacv na etatach fa­
brvcznych. 

Dopiero wówczas, gdy nauczymy 
się prawidłowo kierować pracą Związ 

ków Zawodowych, uruchamiać tę o­
gromną artnię aktywistów zwłązko­

wych, potrafimy przekształcić Zwiitz 
ki Zawodowe w potęzną dźwignię, 

która pozwoli naszej organizacji rea· 
lizować stawiane przed nią zadania, 
przekształci Związki w szkołę rzą-

(Dalsżv ciatr na str, S„eJ) 

• 
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niezlon1nqch dzialaczq p&rtqjnqch 
Przemówienie I-sekretarza KŁ PZPR tow. Pawia Wojasa - wygłoszone no U Konferencji Miejskiej PZPR w Łodzi 

<Dalszy ciw %e str. 2-eJ) wytworzył się w Związku Włóknia· 
C!zenia dla mas, w niewyczerpany re. rzy ponosi. win~ Komitet Łódzki, któ 
zerwuar kadr dla naszej Partii, dla ry -inał aytuację i atmosferę w Pre. 
aparatu państwowego i gospodarcze- :.iydium Głównego Zarządu Włóknie· 
go. r-iy, wiedział i mówił o nieróbstwie, 
Związki Zawodowe Mają, zwłaśz- o braku pracy kolektywnej, o zatra• 

C2a po Uchwałach II Kongresu Ztvląz ceniu przez niektórych towarzyszy 
ków poważne osiągnięcia w swojej cztljno!!ci i poczucia odpowiedzialno. 
pracy, przyczyniły się w powłlżnym ścl i nic praktycznie do ostatnich 
stopniu do rozwoju wspóbowodnlc. czasów nie robił w tym kierunku, tA· 
twa pracy, do ulepsz~nil'I procesów by uzdtuwić stosunki t11m panująca. 
produkr:ji poprzt>7. narady wvtwórczP.. Słaba pomoc Komitetu Łódzkiego 
Dużą rolę spelniaJ·ą one na odcinku dla Zarządu Głównego Włókniarzy 

ł: 1 słaba pomoc ze strony Komitetów 
ezp eczeństwa I higieny pracy orat Dzielnicowych dla Oddziałów Związ­

w organizowaniu wczasów pracowni. ków wpływała na to, że I Komitet" 
aych , 

Pewne osiągnięcia mają rów. Fabryczne nie uaktywniały rad za-
nleż Zwiłfzki Zawodowe na odcinku kladowych ł grup związkowych. nie 
kulturalno-oświatowym: pokryły one !!tawiałv pt?.ed nimi konkretnych za· 
siecią bibliotek i ~wietlic nasze Ził· daf!. nic interesowały się nimi 
~~dy pracy, gdzie robotn1k może spę W protokółach posiedzeń Komite. 
dz1ć kulturalnie czas po ukończeniu tów Dzielnicowych nie znajdujemy 
pracy. iadnych uchwał, ani postanowień o 

O~tatnio, zwłaszcza w walce n pracy ogniw zwią:t.kow'Yth, a to ptze­
wprowadzenie w życie ustawy 0 za- cież o rzymś mówi, mówi nam o tym. 
bezpiec:zeniu socjalistycznej dyst')'• że niektóre nasze Komitety Dzielni­
pliny pracy, ZWiązki uaktywniły swój cowe, a w ślad 2a nimi Komitety Fa~ 
średni i dołowy aktyw _ włącznifl bryczne, nie inteoresowały się pracą 
do mętów zaufania i grup zwiąiko• Związków. 
wych. Wystarczy, Towarzysze, przeanall• 

To są osiągnięcia. ale trzeba po- zować, dlaczego dobrze pracuje Rada 
wiedzieć 1 o brakach. Zakładowa w PZPB im. Feliksa Dzler 
. Tow~rzyszel Czy można powie. !yńsklego, a źle pracuje Rada Za. 
~zleć, ze Zwią7kt zawodowe stoją 11 kładowa w PZPB Nr 17 na Dzlelnlcy 
r.ns na wy~okości zadania. czy nasza Górnej I będziemy mieli jasny obraz 
organizacja partyjna opiekowała •się pracy orqanizacjl partyjnej na tym 
dostatecznie i pomaql'lla Związkotn Zll Młclnku. 
wodowym? -Trzeba stwierdzić, że nie. Nie zdejmując również odpowie· 
. Nasze Związki Zawodowe ptilcu]ą dzialności za ten stan z towa;-1yiozy 
~le, wieli'! Zarządów i Oddziałów 1>ra partyjnych na kiProwniczych steno­
cuje tylko zza biurka. ich praca ogra wiskach związkowych, któMy, nie 
nlcza się tylko do wysyłanie okólni· WyWiązali sie z pracy powierzonej 
ków i instrukcji. Nie Interesuje się im przez Partię, nasza organizacja 
ona, jak rady zakładowe I mężowie partyjną i nasi towanysze mus1.ą 
2aufania w codziennej pracy reali- zmienić· :iotychczasow:-„ stosunek do 
zują te instrukcje. Związków Zawodowych. 
Zły styl pracy Zarządów i Oddzla- Tneba, aby Komitet Łódzki, Komi. 

łów Związkowych powodownł, że o- tety Dzielnicowe i Fabryczne - kie­
derwały się one od swych dołC'lwych rowały pracą Związków Zawodowych 
ogniw, jak rady zakładowe 1 grupy rue drogą komenderowania, ale kon­
związkowe, nie mogły one poznawiłć kretnłe pomogły Instancjom zwląz­
swych kadr. u~yć je, ażeby rozw1- kowym powiązać się z masami zwląz 
jały się I rosły w swej pracy, by- ko\vyml, z zakładami pracy, by żyły 
stawały się coraz lepszymi gospoda- one. pracą, i prolłlemami rad zakła· 
rzami swego zakładu pracy. dowych i g111p związkowych. 
Zły styl pracy i oderwanie się od Wskazania towartyua Bletuta na 

mas pracujących cechował Główny IV Plenum KC naszet Parlłl 0 Zwh\7.• 
Zarząd Zwią1ku Włókniarzy, który kach Zawodowych, jako kuźni no· 
nie mobilizował swoich dołowych wych .kadr, muszą być głęboko puy­
ogniw związkowvch do pracy. swojoue przez kaide nasze ogniwo 

Niewątpliwie, że ta ten &tan, jaki partyjne, jak I ogniwa związkowe. 

Osiqgnięcia i braki 
pracy organizacji młodzieżowych 

Nas~~ organizacje part;vjne wlnny I ceum było w pierwszym okresie 41 
2wróc.1c ba_czn~ uwagę me tylko na procent uczniów 'Z ocenami niedosta­
pracę Zw1ąz~?w Zawodowych. •le tecznymi, a w tr-r.ccim okresie liczba 
i na "zlałalnosc ł formy pracy Wl!zy~t ocP.n niedostatecznych spadła do 
kich omanizncji masowych, a przede 9 proc. 
wszystkim tego niezwykłe ważnego Nie ulega wątpliwości, że zagad· 
ogniwa w wychowaniu nowych kadr, nienie dobrych wyników na ki t 
kadr przyszłych budowniczych socja- nie tvlko sprawa koła ZMP wu ~ k Io 
Uzmu - jakim jest ZMP . · - z ~ c 

. _ . . • - Jest to sprawa przede wszystlmn 
Łodzka orgamzac1a Zl'v'll' w okre· dyrekcji szkół, nauczvcielstwa. ro· 

sie sprawozdawczym posiada poważ- clziców, komitetów rodtir.iel11kich i 
ne ~slągnięcia. Wzrosl~ ona w ~ym opieku11czych. ale i rola ZMP w tej 
czasie z 20.284 czlonkow 2orgaruzo· dzied~inie jest poważna. . 
wanych w ~40 kołach do 30.000 człon ZAMP posiada znaczne osiągnięcia, 
ków zorgl,łmzowanych w 893 kolarh. liczy on na oqólną ilość 14.299 stu-

ZMP coraz szerzej obejmuje siecią dentów - -4.674 członków. 
swoich kół zakłady pracy i szkoły. Przez swój autorytet 1 wpływ, or­
Zwiększa to zasięg oddziaływania gani?acja ZAMP-owska przyczyniła 
ZMP na młodzież. się do zmiany nastrojów wśród mło-

Rozwój ZMP jest zdrowy. Do ZMP dzieży akademickiej, jak również do 
gamie się młod1ież robotnicza. zmiany oblicza wyższych uczelni. 
14.800 członków, to jest 49 procent- Organizacja ZAMP-owska na odcln 
to młodzi robotnicy. ku akademickim prowadzi walkę o 

4.000 członków ZMP rekrutuje się dobre wyniki ne.urznnia. W tym celu 
z młodzieży pracującej w urż('!dach zorgani!zowano 223 ze~poły samo­
l handlu, a 11.200 ZMP-owców - to kSlltałceniowe, jak również 382 rze· 
mlodziet szkolna. spoly samopomocy naukowej. 

l.iczba dziewcząt zorganizo:wanych Zespoły te pomagają w nauce mło· 
w szeregach ZMP wzrosła w okresie dzieży, przede wszystkim młodzieży 
sprawozdawczym z 6.000 do 12.000. robotniC"lej i chłopskiej, praca ich da 
Jest to bezsprzecznie powatne osiąg· je konkretne wyniki. 
nięcie. Organizacja harcerska powai:nle 
Dużą aktywnoś.S wykazała organl- wzrosła - w ciągu 5 mie~cy z 

zacja ZMP w przeprowadzonych w 7.800 do 20.000 harcerek i harcerzy. 
okresie sprawozdawczym akcjach Ten szybki wzrost wymaga coraz 
jak obchód V Rocznicy PKWN, 70- to większej liczebnie i pewnej ideo· 
lecia urodzin Towarzysza Stalina, a.k. logicznie t politycznie kad1y klerów· 
cja Pokoju. 1 Maja I inne. nlczej. Zabezpieczenie ZHP w kie-
Niewątpliwie wpłynęło to na ubo· rownicze kadry stwarza poważne tru 

jawienie C'ałej organizacji młodzieźo.. dności dla ZMP. 
wej i podniosło jaj autorytet wśród ZMP musi otoczyć harcerstwo spe-
młodzieży niezorganizowanej. cjalną opieką, zabezpieczyć włeściwa 

Na odcinku szkolnym ZMP ma rów wychowanie młodzieży szkolnej, uod 
stleż o.:;fągnlęcla pornić ją na wszystkie naleciałosc:i 

ZMP przeprowadził w szkołach hadenpowelowskie, obronić ją przed 
średnich poważm\ walkę o wyniki próbami penetracji wrogiej, reakcy!­
n•uczania. Zorganizowano koła 1amo no-klerykalnej propagandy i związać 
pomocowe ł naukowe, organizowano z życiem narodu i jego walką o só­
szkolne narady wytwór01..e i: udQ:iałem cjalizm. 
dtyrekcjl, nauczycielstwa, komitetów Osiągni~cia ZMP nie mogą narn 
rodzicielskich i opiekuńczych oraz jednak zasłonić oczu na brak.I i sła­
młodzleży szkolnej. bolki organizacji młodzie:i:owej i Za. 

Osiągnięcia ZMP w tej dziedzinie tządu Łódzkiego ZMP. 
są dosyć znaczne, wyniki nauki po- Zarząd Łódzki ZMP jest za mato 
prawiły się znacznie. po'lfjązeny z terenem. Mało udziela 

W IV Gimnazjum Pat\stwowym l pomocy w pracy codziennej, w prze­
Liceum w pierwszym okresie roku zwyclążaniu trudności poszczegól. 
szkolnego 1949•50 było 73 proc. ucz. nym Zarzadom Dzielnicowym, kołom 
niów z ocenami niedostatecznym.i. w fabrycznym I szkolnym. Brak należy· 
wyniku akcji ZMP liczba ocen nłedo- tej kontroli ze strony Zarządu Łódz· 
stateeznych spadła do 30 proc. W kiego ZMP nad pracą Dzielnic I kół. 
XX Pań.sitwowvm Gimna?.ium l U· Powodnła to. li wiele zadań. fa.kie 

Zarząd Grodzki ZMP stawia przed or 
ganlzacją nie jest wykonywanych 
należycie. a często nie docierają one 
w ogóle do kól ZMP-owskich w 
febrykacb C'l..Y szkołach. 

Na odcinku SP wyniki pracy ZMP 
są słabe. Słabe sq kadry SP. w za· 
kładad1 pracy i w szkołach. 

ZMP nie potrafił zasilić SP w do· 
bre kadry i nie wykor7.yśtał SP jako 
O$Jn1wa pracv wśród młodzieży nie­
zorganizowanej. 
Zanąd Łódzki za mało pracuje nad 

wyc:howónlem aktywu młodzieżowe­
go. W pracy Zorz4du Grodzkiego 
ZMP brak jeszcze codziennej troski 
o dobór aktywu. o tozw6j aktywu. 
o iNJo p07iom polityczny, o wynikl 
lego pracy. 
Słaboś~ ideologlrzna niektórych or 

qanizacji młod1ie;i;owych pow'oduJ~!, 
że nie są one w stanie wychować 
młodzieży z1>rganizowanej i oddziały 

wać politycznie na niezorganizowaną 
młodzież. Nk więc dzlwne!lo. iż mło­
dzież ta wystawiona jest na oddzin· 
ływanie wrQqa klasowego. A stwie1· 
d1ić trzeb!'ł, że penetracja wro9!'t kla­
&owego na odcinku młodzieżowym 
jest bardzo duża i trzeba Mm o tym 
pamiętać. 

O czym mówią te fakty? 
O tym, proszę towarzyszy, że wzm'J 

cnienie ideologiczne ZMP I przezwy­
clQŻE'nle trudności I braków ZMP za­
lE'żą w pierwszym rzędzie od pomoty 
naszej organizacji partyjnej. Słabośti 
Zarządu Miejskiego ZMP oraz słabo­
ści otganizacji ZMP-owskiej w dużej 
mierze wynikały z faktu słabości li­
oi:ebnej trzonu partyjnego w ZMP, a 
w szczególności w aparacie ZMP. Od 
bijał się na pracy ZMP i ten fakt, że 
ICŁ i KD i nasze POP wciąż jeszcze 
niedo~tatecznie interesują się życiem 
l pracą mlodzieżowej organizacji. 

Zapominamy często, że ZMP stan'.>· 
w:! źródło nowych i młodych kadr 
dla naszej Partii. 

d1leżowe przeciwsabotnżowe. Pięc ze 
społów szkoleniowych I stopnia obej 
Jl)U je tu poważną część młodzieży 
ZMP-owskiej. 

lnaaej sprawy stały, niestety, ·io 
niedawna w Rudzie Pablanidt!eJ1 

gdzie Komitet Dzielnicowy nie inte­
cei;ował 11ię pracą ZMP. Toteż orgii­
nizacja młodzieżowa w Rudzie Pa­
bianickiej nie wyka"Zuje żadnej ak· 
tvwnośti, nie ma tam sikolenin. or· 
qanizacja nie rośnie, nit! roiwlja si~. 

Faktv mówią nam, że od t.ego, •w 
jakim stopniu pomożemy na"zej mło­
dzie~y. 'lllleży lej wychowanie i wy­
niki pracv. Trzeba. aby nai11e orgd· 
nizacje partyjne po ojco,vsku opie· 
i.-nwalv się i romaCJały w pracy co­
dzien nPi nl1<1Zej młod1leży i broni\·/ 
prled Atak11mi wroga . klllsowego, uoci 
parniał-y na rróby nucisku ideolngicr 
neqo, na próby pe:ietrecji 

Pakty IP mówią nam, że pomim" 
poważnych. pozytywnych przcsunię~ 
I przegr11powal1. jakie obserwowali· 
śmy nu flT?.eslrzPni ostatnich kilku lat 
wśród personelu pcdagogicmeąo nu­
szcj s1koly pod11tawowej, śreil11iuj i 
wyższef, nomilńo zbliżenia 11ię do na 
si1ej Partii szerokich warstw naszego 
nauczycielstwa i profesury, doś.! ZM· 
c1nej rozhucfowy partyjnej organiza­
cji nauc~yclelskiej, pomimo poważ· 
nych wyi;lłków ze strony nauczydel. 
stwa przyiwojenin mobie podstawo· 
wycb tez marksizmu, nie potrafili· 
śmy dotqd w szerokich warstwach 
nauczycielskich dokonać ptzefontu 
pod jednym względem - nie potra.­
fillśtny zaszczepić ducha nietoleran­
cji wobec wszystkiego co reakcyjne, 
co wsteczn~. co tchnie ciemnogrodem. 
Nie potrafiliśmy uczynić z nasze~o 
postępowego nauczycielstwa - szer· 
mierzy i bojowników w walce o du· 
sze młodzieży przeciw reakcji wszel­
klch maści, w tej liczbie przedw re­
akryjnci części kleru, która zatruwa 
r.aszą dziatwę i młodzież zgnilizną ko 
smopolityzmu i poµycha do najwstręt 
niejsz"j ze zbrodni - zbrodni bralo• 
hójstwa i zdrady ojczyzny. 

Komitet Łódzki za mało udziela po 
mocy Zarządowi Łódzkiemu ZMP, za 
mało aktvwiiuje zespół młodzieżowy. 
Komitet Lódzki nie śledzi za tym, j:.>k 
Komitety Dzielnicowe i POP poma- Trzeba, żebyśmy nasrią pracę 
gaja ZMP w jego pracy, w pnezwy. w§ród namJ2ycielstwa i profesury po• 
cięzaniu trudności, 1;zkoleniu i wy· prowadzili w · taki !ipo'łób, aby pojęło 
chowywaniu młodzieży. A jak dotlio- ono i - co jest nie mniej ·ważne -
słe znaczenie posiada opieka organ~- samo odczuło, że taka włliAnie posta· 
zacji pertyjnych wskaimje przykład, wa jest jedyną konsekwentnie postę­
jak pracuje KD Widzewa i POP za. pową postawą, że żadnej innej .,neu. 
kładów im. 1 Maja. 1 tu wyniki pra- lralnej" postawy nie ma i byc nil' 
cy partyinej są widoczne. Koło ZMP może, a tylko polityczni szarlatani i 
w Zakładach im. 1 Maja skupia w kombinatorzy z prawicowo·socjall­
swoich szeregach 843 młodzieżow• stycznego „COMlSCO" mogą jeszcze 
ców. w iakładach tych we współza· opowiadac na ten temat różne bajdy. 
wodnictwie bierze udział 1.500 mln- Musimy si~ tego dobić, jeśli prag· 
dzieży, rośnie cały szereg, nowych. niemy realizować w życiu doniosł'! 
młodych przodowników pracy, jak wskazania towarzysza Bieruta n& 
na przykład ZMP-ówka Gugała - IV Plenum KC o tym, że „Wainą 
prządka, wyrabiająca 127 proc., tkacz kuźnią mlodycb reiterw pirtyjnycb 
ka Jadwiga Perska, wyrabiająca 120 wtru1y ~tac sit: organb:acfe młt>dzle­
prnc„ istnieją również brygady tnło- iowc ZMP I SP". 

Opieka Partii nad organizacjami 
młodzieżowymi 

Poważnym źródłem kadr powinny I ków 57,808, pl'Bcownikó\v mnysło· 
by~ również i takie masowe organ\- wych 46.495, młodzieży 11,147 i 41 
zacje, jak Liga Kobiet, TPPR, TPŻ, chłopów. 
Liga Morska, Liga Lotnicza i Polski Z liczb tych wynika, że TPPR jellz 
Czerwony Krzyż. cze niedostatecznie praeuje wśród ro· 

Liga Kobiet posiada w swych. sze· botników i młodzieży. 
regach 114.000 C7łOnkiń. w tym 101 Organizacja ta powinna odgrywać 
tysięcv kobiet pracujących. 5.500 go- poważnł rolQ, powinna ona ugrunto 
spodyń domowych I 1.500 gospodyi1 wać i pogl\'bić w najszerszych ma· 
wiejskich z terenu Wielkie.i Łodzi. sach braterską przyjafń ze Z\viłZ· 

Liga Kobiet, jako masowa organ!· kiem Rud;:ieckim, popularyzować wll 
zacja dokonała poważnej pracy A'Q nll!!Zego sojuszu i przyjaźni :r.e 
wśród mas kobiecych, potrnflła wprzę Z\':iązkiem Radtieckim. 
gnąć ~zPro.kie rzes7.C k?hiet. do walki Nll!!za orga~izncja partyjna mało 
o„prod11kc3ę, 0 lepszą JO~ośc produk- interesowała się TPPR·em. Bl'ak by­
CJt. o wiekszą wydalnośc. ł tał · · t t · · k' · 

Wyrosty setki w~·bitnych pl'Zodow- o s eJ 1 sys ema yczneJ op!e i i 

nio pracy, jnk towarzyszki: Gości• poniocy, a W!l~tek ~go~ Tow~~· 
mińska, Szewczykowa, Borecka i in· stwo na ~ren!e ł~od:n ~ie rozw1J~lo 
ne, działaczElk pa1'istwowych, jak to- systemał:l czneJ_. mnso_:veJ pracy pro· 
war7.yszki: Mlkołajczykowa, Gerlec- pagandnwo·pohtyc7.neJ. • 
ka i wiele fanycl1. Brak było powi1;1z:8n1a Za-rządu 

Trzeba również wskazać i na bra· Grodzkiego z terenem i wskutek tego 
ki w naszej J)racy parttjnej na tere- ~zere~ kół nie ,P;zeja'1.iało prawie 
nie Ligi Kobiet. zadneJ aktywnosc1. 

Zarząd Grodzki Ligi Kobiet nie Nie o wiele lepiej pracuje Liga 
jest otoczony nalezytą opieki} ze stro .Morska, która po połączeniu 11ię z 
ny naszej organizacji partyjnej i dla PZZ liczy około 58 tysięcy człon­
tego trudno rnu kierować taką ma· k6w. Liga Lot11icza, która liczy prze 
sową organizacji!.. A opieka ze stro• szło 50 tysięcy członków oraz Towa• 
ny naszej Ol'ganizac~i nad J,igą Ko· nystwo Pl-zyjaciół tołnierza, któr~ 
blet powinna br' w1ęlt6'la, ponie~v11ż liczy 102 tyshice członk6w. 

na potrzeby samej Łodzi. 
Ciąży na nas obowią:r.ek dobot•u, 

przygotowania, wychowania i prte· 
szkolenia rokrocznie wielu setek 
działaczy part~jnych, potrieM.~;ch 
Komitetowi Centralnemu nas~\lj Pur 
tii dla umocnienia. aparatu partyjne• 
go, państwowego, go11podarl)1.ego, 
Mm'iatowo - kulturalnego '" tym po­
łaciach nas:i:ego kraju, które n:a po­
siudają takiego skupiska klasy l:obot 
niczE"j, o tak bogat~rch tradyćjach r4!· 
wolucyjnyoh, jnkie riosiada Łódz. 

Czyi nie jeo11t wstydem dla klerow 
nictwa łódzkiego i dla całej łódzkiej 
organizacji partyjnej, r.e tu, w Ło· 
cizi, w mle§cie skupiającym ponad 
<.'wierć miliona robotników najem­
nl'ćh, główna masa których skoncen 
tl·owana jelit w wielkich za.kładach 
pri1c1nyslowyrh, że my1 tu w ł,,odt.i, 
poqiadaj~c wi9cej nii 50-tydt~~rną 
organizncję partyjni.), nie staliśmy 
się, nie pot.rnfiliśn1y się Rtać na prt.e 
strzeni ubiegłych 4-5 lat tym re· 
zerwuarem kadr partyjnych, z które­
go Komitet Centralny naszej Partii 
mógłby swobodnie czerpać. 

Niewątpliwie jedną. z przyczyn te­
go niedopus:o:rzalnego stanu rzeczy 
są szkorlliwe skutki prawicowo-nocjo 
nalistycznego odchylenia i pojednaw 
stwa, jakle dążyło na kierownictwie 
łódzkiej organi?Jacj! pl"Zed alerpnio· 
"·ym Plenum KC PZPR. Wystnr<'ZY 
sobie upra~·tomnić takt, że Łódź by· 
ła jedyną wojewódzką organizacją, 
która nie zatroszcayła 11!0 o 11twot·ze 
nie Szkoły Partyjnej. Komitet Łódz· 
ki nie zawszl! właściwie typował kan 
dydatów na Centralną, a więc kadro 
wą Szkoło Partyjni ...... kierujiac ez~· 
sto, prócz dobrych i oddanych towa­
rz:itszy i takich, którzy na robocie 
partyjnej nie zdali egzaminu, ludzi, 
z którymi nie wiadomo co robić, albo 
też zupełnie surowych i niedojrza­
łych cr1;łonków Partii. 

Skutki tej oportunisty~nej polity· 
ki organizacja łódzka odczuwa dtiś 
i będzie jeszcze odczuwać przez czas 
wcale nie krótki. 

Do odrobienia !1kutk6w tej oportu­
ni!'tycznej polityki kierownictwa Ko· 
mitetu Łódzkiego sprzed sierpniowe­
go Plenum KC PZPR wzięliśmy się, 
trzeba to stwierdzić z całlł otwarto­
ścią, z dużym opóźnieniem, bo dopie 
ro od je§ieni 1949 roku. 

Jak już wspomniałem, je.sieni~ 
1949 roku urnchomiliśmy Łódzką 
Szkołę Partyjną, kt6rą ukończyło 
109 absolwentów 6-ntłesięcznego kur 
~u i 435 absolwentów kursów krótko 
terminowych. 

Do aparatu partyjnego Szkoła do· 
starczyła ogółem 120 towarzysay, po 
ze.stali absvlwenci Szkoły w liczbie 
ponad 400 w swej większości zasi· 
liH kadry nal!lzych nieetatowych pro 
1-111gandy11tów, ,.,,.Ykładowców i prele• 
gc•ntów. 

Szkoła została obecnie rozbudowa· 
na i może pumieścić 420 słuchaczy. 
Uruchomiliśmy stmmnkowo dQś~ 

szerokll sieć masowego 11zkoleni11. 
Ogółem różnymi formami nta.!owego 
szkolenia pArtyjnl!go ogarnęliśmy po 
nsd 20 tyRięcy członków Partii, to 
znaczy ponad 40 procent składu 
łt>ćzkiej organizacji p rtyjnej. 

A w!~ od strony cyfrowyr.h wy­
r.lków r&zultaty naszej pracy nie są 
rusłe. 

A jednak nie rozwią1.aliśmy jesz· 
t:i..e bynajmniej problemu kadr. Nie 
tylko nle zdołaliśmy w powaźniej· 
Sil)nt ~topniu zllspokoić potrzeb Ko• 
mitett~ Centralnego, ale, co gorzej -
i>ie potrafiliśmy zaspokoić własnych 
-potrzeb kadrowych. M1111itny tu przy· 
zn:ić szczerze, że etaty przyznane 
nłlm vł styczniu lilGO roku z t1-udem 
~kompleto1valiśmy na krótko przea 
\:onferenc11~, a dodatkowe etaty nie 
s~ jeszcze obsadzone. 
Winę ztt ten stan rzeczy ponoai 

p1·zede wszystkim kierownictwo KŁ, 
które nie doceniło sprawy kadr, a 
więc !!prawy węzłowej z punktu wi· 
dzenin nauki marlu!lzmu-leninizmu. 
Był to błąd poważny, błąd, który od· 
bija się na pracy łódzkiej orgeniza. 
cji partyjnej, był to błąd, który od· 
czuwa cała 'nasza Partia. 

Po III Plenum KC, a zwłancza O· 
hecnie, po IV Plenum, po głębszej 
analizie nusio:ych niedociągnięć w za­
kresie polityki kadr, której dokonał 
towarzysi Bierut, potraiiliśmy uświa 
domić sobie gruntownie nasze błędy. 

Jeśll Komitet Łódzki w swoim cza 
sie nie docenił sprawy kadr i popeł· 
nił na tyn1 odcinku poważne błędy, 

to fakt ten nie mógł nie wpłynąć 
na pracę I{omitetów Dzielnicowych, 
Ktmitetów Fabrycznych oraz egze­
kutyw podlltawowych organizacji w 
zakresie kadr. 

Jelli Komitety Dzielnicowe oraz 
kierownictwa podistawowych organi­
zacji putyjnych do ostatnich tygo­
dni praktycznie w ogóle nie żyły 
sprawą kadr - to któż zn to - od­
powiada, jak nie Komitet I,ódzki, któ 
ty nie stawiał konk1·ctnych zadań w 
lla.kresie polityki kadr, ani Komite· 
t.:im Dzielnicowym, ani Komitetom 
Fabrycznym, czy egzekutywom pod 
stawowych organizacji partyjnych? 

Tak to jest, towarzysze, i nie ma 
chyba potrzeby owijać prawdy w ba· 
wełnę. 

Na fV Plenum KC towarzysz Bie­
rµt z całą mocą podkreślił, że .,ca 
lt\ Partia winna zrozumieć, że spra· 
,Ąa właściwego rozwoju I wzrostu 
Partii - to podstawowe, najważniej­
sze i naczelne zadanie". 

Doihviadrżenie ostatnich tygodni 
po lV Plenun1 KC nie świadczy by· 
najmniej o tym, że cały nasz akt;'i'\V 
Komitetów D;;ielnicowych, podstawo· 
wych 01·ganizacji partyjnych podjął 
do końca wskazanie towarzysza Bie· 
ruta, a tym bardziej potrafił je zasto 
sować w praktyce, choć w ostatnich 
dniach ~·idać pierwsze objawy zapo· 
wladające poprawę. 

Kadr, towarzysze, nie można szu· 
knć w Wydziale Kadr Komitetu Łódz 
kiego chociaż pracuje on coraz le­
piej. Nasze przyszłe kadry działaczy 
partyjnych znajdufo się pnede wszy 
stkim w Waszym polu widzenia. Trze 
ba. ich 11zukać w nieetatowym akty· 
wie propagandowym, szkolenio\•·ym, 
organizacyjnym i gospodarczym Par· 
tii, w Związku Młodzieży Polskiej, 
w Związkach Zaworlowych, w maso­
wych organizacjach, w zakłada::h 
pracy, instytucjach i urzędach. 

Trzeba tylko pamiętać o wskaza· 
nin towarzysza Stalina, o tym, :le 
kadry należy cenić, że należy cenić 
nastych ludzi, naszych pracowników, 
że należy ich poznawać, śmiało wy­
suwać, wychowywać i szkolić. 

. Przecież cb:iś k11żdy Komitet J>ziel 
mcowy korzysta z pomocy setek nie­
etatowych aktywistów. Jest z czego 
wybierać. Przecież w każrbm zakła­
dzie wokół kierownictwa 

0

podstawo­
wej organizacji partyjnej skupiony 
jest szeroki krąg aktywistów, człon­
ków władz dołowych ogniw partyj. 
nycli, grupowych, radców zakładQ­
wych, mężów zaufania, aktywistów 
ZMP, Ligi Kobiet, istnieje szerokie 
grono prżodowników pracy, racjona­
lizatorów - dobrych partyjniaków. 
\'! każdej organizacji istnieje dosyĆ' 
h~zna kadm wy)twalifikowanych ro· 
boeiarzy • partyjniaków. 

Ludzie więc są, ludzi nie brak. 
Czego nam jeszcze, towarzysz!, 

brakło? Brakło nam długofalowej po 
łityki kadr, brakło planu pracy z ka­
drami, brakło nnm właściwego sty· 
lu w doborze, wychowaniu i wysu­
Wflniu nowych ludzi. Jeszcze nie 
przezwyciężyliśmy wadliwej prakty­
ki naszych kierowników przerzuca· 
nin całej pracy nad doborem kadr 
na Wydziały Personalne. 

Musimy nauczyć się stosowania w 
praktyce leninowsko·.italinowskicj po 
lityki kadr. 

Tylko wówczas, gdy cała organi· 
zacja partyjna żyć będzie sprawą 
wychowania, doboru i szkolenia no­
\\'.Ych. kpdr, po!rafimy spełni~ zad~· 
me, .iakie staWla przed nami Komi­
tet Centralny naszej Partli, aby rok 
rocznie dostarczać dla potrzeb kraju 
setki proletariackich działaczy par· 
ty,inych różnych specjalności. 

Opracowana zgodnie z wytyczny· 
mi IV Plenum KC i z zaleceniami 
Biura Organizacyjnego KC - uchwa 
la Egzekutywy ~{omitetu Łódzkieh'o 
o zadaniach łódzkiej organizacji par 
tyjnej w zakresie uzupełnienia kadr 
aparatu partyjnego, stworzenia nie­
zbędne.i Tezerwy kadr oraz ich prze 
szkolenia stanowić powinna zwrot w 
~yc!u łódzkiej organizacji pat·tyjnej. 
Zgodnie ze wskazaniami tow. Bieruta 
stawiamy przed sobą, przed całlł łódt. 
kił organizacją partyjną zadanie do­
boru, przes?;kolenia i wychowania po 
nad 600 pracowników politycznych 
dla aparatu partyjnego i stworzenia 
znacznej rezerwy pracowników par 
tyjnych dla potrzeb organh:acji par­
tyjnych w innych połaciach naszego 
kraju. 

aktyw działający w Lidze Kobiet Te masowe organłzacje skupiają 
jest w dużej mierze bezparty,iny i w swych lzeregach około 450 {ysię· 
często mimo dobrej chęci pracuje cy ludzi. Przez odpowiedni' pomoc 
nieodpowiednio. ł opiekę ze strony naszej organfaa-

Towarzystwo ~yjafni Polsko-Ra· cjl partyjnej, organizacje te mogą 
dzłeckłej na terenie łódzkim liczy poważnie zasilić na11ze kadry dla róż 
115 tysięcy członków, w tym robotni nych odcinków naszego tycia. 

Zacieśniimy wi~zy soiuszu 
robołniczo-cnłopsk i ego 

N • · · · b d k d Jak w1ec1e, towarzysze, towarzysz 
O!WOZnte1sza Sprawa - U OWO 0 r Bierut wysunął sprawę stworzenia 

A teraz, drodzy towarzysze, o spra 
wie, która jest bodaj najistotniejsza 
dla oceny pracy łódzkiej organiza(!ji 
partyjnej i jej kierownictwa. 
Ł6dt jest najwioksty!n w naszym 

kraja, obok śląska, skupiskiem klasy 
robotntczej, Jest rzecz, naturaln11, 
te w nuzym ustro,f u, ustroju demo­
kracji ludowejł spełniającym funkcje 
dyktatury pro etarłatu, łódzka klasa 
robotnioza jest iedmrra • flln>kło --. 

P ti O owej reze\·wy w 11zczeg6lnoścl w 
szaro a 11twa. zołov.'i ludzie ł6dz· związku z zadaniami, jakle stoją 
klej klasy robotniczej 11tanowi6 m\l· t>rized Partią naszą i klasą robotni­
szt istotn4 ezęśl! składową tej pro- czą w dziedzinie l!!OCjalistyczneJ "rze· 
letarlacklej kadry, kt6ra etanowi t. " 
fundament całego rmachu naszej 1-1udowy wsi. 
państwowości. Nasz udział, udział robotrticzej Ło-

M611iQC prościej, oznacza to, że na dzl w pracy nad utnoćńlenlem 8oju­
ł6d1klej or1at1łzacji partyjnej ci11ty etu robotniczo·chtopsklego, • pomo­
ubvwłłtek doboru, preygoto'Wanla, cy biedocie i średniakom w loh et,~· 
wychowania i pneszkolenia pu,;13. kiej ł zaciętej walce przeciwko boia 
mrah n~ta+!l..,;tlnldo.h kadr ni• wlkocz()ftt an.iskim. - kułakom WYraial 

się dotąd głównie w dwóch za.kre 
sach - w pracy nad wytwarzaniem 
potrzebnyrh chłopom artykułów ma·· 
sowego użytku - głównie materia­
łów włókienniczych z jednej ·1trony. 
oraz w pracy ekip łączności fabryk 
ae w11i,. 

Ruch ekip łączności fabryk ze wsią. 
zapoczątkowany w marcu 19411 r., roz 
winął się obecnie w Łodzi dość po­
ważnie. W chwili obecnej w 127 
wi11kszych · średnich zakładach zor-

(Dalszy ciu na str. 4-eł\ 



Wzbogaceni doświadczeniami kołchozów radzieckich Wierni wskazaniom Partii Lenina-Stalina 
przyśpieszymy budową socjalizmu na polskiej wsi wychowamy nowe ofiarne kadry 
z b . d .. . Dokończenie przemówienia I sekretarza KŁ PZPR 

e rame sprawoz owcze delegac11 chłopów polskich po powrocie z wycieczki do ZSRR toUJ. IWoJ~sa 
WARSZ_AWA (PAP) - .Ja.k juź donosiliśmy 2!ł bm. odbyło się w sali 

Rady Panstwa. zebranie sprawozdawcze delegacji, kt6ra w ciągu nile­
sbl-0a przebywała z wycieczką w Związka Radzieckim. 

Na zebranie to przybył entuzja">tycznłe wltany Prezydent RP -
Bolesław Bierot. Obecni byli również c7Jonkowie Rady Pa6stwa 111 

~ars~lkiem Kowalskim oraz członkowie !rządu z premierem Cyran­
k1ewiczem na czele. W zebraniu wziął udział charge d'affałres ZSRR 
D. I. Zaikbt. 

Zebranie zagaił wiceprezes NKW I wych pomagają kołchoźnikom pro· 
ZSL - pos. Stefan Ignar. fesorowie ł uczeni. 

Pierwszy z przemawiających ob. „O 1tYm. wszystkim! c~ widzieliś 
1 

8 
d k , my w Związku Radzieckim opowie 

an en e ze !3połdzielni produk- my szczegółowo w naszych wsiach 
cyjnej Wilczk6w, w woj. wrocław- - kończy ob. Sendek - przekona­
skim przekazał na wstępie serdecz my naszych braci małorQlnych i śre 
ne i gorące pozdrowienia kolchoź- dniorolnych chłopów, że jedyną dro 
'k • d • ki h gą do dobrobytu wsi polskiej jest 

m. ow ra ziec c ~la narodu poi- gospodarka kolektywna _ są. nasze 
skiego, po czym w imieniu wszyst- sp6łdzielnie produkcyjne". 
kich uczestników wycieczki podzię Następnie zabrał głos kierownik 
kowal rządowi i KC PZPR za umoż wYcieczki - zastępca członka KC 
Uwienie zwiedzenia. Związku Ra- P~PR - poseł Edmund Pszczółkow-
dzi k

. ski. 
ee 1ego. 

Mówca w Imieniu całej delegacji 
Ob. Sendek mówi dalej, że w złożył na ręce charge d'affaires Am 

Związku Radzieckim większość ba.sady Raclzieckiej - Zaiklna gorą 
~zystkich prac polowych wy- ce podziękowanie dla Rządu Ra­
konują tTaktory. Kołchozy ra- dzłeckiego za. umozliwienie poznania 

wspaniałego dorobku bmlownlctwa 
dzieckie podnoszą stale swoją socjalistycznego w Kraju Rad. Jcd­
wydajność. W kołchozie im. „Dro- nocześnie podziękował on Rządowi 
ga do Komunizmu" w r. ub. przecię Polskiemu za pomoc w zorganlzo:wa 
tna. wYdadność zbóż z jednego ha niu Wycieczki. 
wynosiła 30 q. W kołchozach radzieckich 

W roku bieżącym, pomimo dłu­
gotrwałej suszy, plony zapowiadają 
się do 40 q z jednego ha, ponieważ 
do siewu użyto ziarna specjalnie 
odpornego na suszę. W kołchozie 
„Droga do Komunizmu" w roku u­
biegfym . uzyskano 60 q kukurydzy 
ż !ednego ha. W roku bieżącym, 
dzięki zastosowaniu do siewu ziar 
na kukurydzy, wyhodowanego w 
stacjach doświadczalnych, kołchoź­
nicy spodziewają. si~ powiększenia 
wydajności z ha o prawie 40 q. 
Nowa odmiana pszenicy tzw. krza­
czastej, hodowana w stacje.eh do­
świadczalnych, wydaje plony docho 
dzą.ce do 100 q z jednego ha. 

stwierdza pos. Pszczółkowski, 

chłopi polscy zetknęli się z kilkuna 
stu tysiącami kołchoźników, pozna­
jąc ich bogate doświadczenia f osią 

gnięcia zespołowej gospodarki oraz 
ich życie i prace. 

brzymiej pomocy państwa, opiece 
Partii Bolszewickiej i polityce jej 
genialnego przyw6dcy - Generali· 
sslmusa Józefa Stalina. 
Widzieliśmy nowych ludzi. radzie 

ckich. W każdym kołchozie spotyka 
Iiśmy nauczycieli 1 agronomów, któ 
rzy po ukończeniu nauki wracają 
i pracują w kołchozie. Widzieliś­

my bohaterów pracy socjalistycz­
nej, jakże skromnych, jakie związa 
nych z ludem. 

Bogaci w te doświadczenia bę­
dzfemy u nas rozbudowywali istnie­
jące spGłdzlelnie produkcyjne i za 
kładać nowe gospodarstwa zespolo· 
we, przyśpieszając tym samym bu­
dowę socjalizmu na wsi, umacniając 
Jednocześnie światowy front poko 
Ju - powiedział na 2akończenie po 
seł Pszcz6łkowski. 
Przemawiający następnie ob. Ta­

deusz Spisak, przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej, w Wymieniu, 
w woj. szczecińskim opowiada o od 
budowie kołchozów radzieckich o­
raz o ich pracy. W kołchozie „Bol­
szewik" obwodu połtawskiego ule­
gło zniszczeniu 120 budynków gos­
podarskich i mieszkalnych. Dziś 
wszystkie budynki są już odbudo­
wane. 

W kołchozie „Czerwony Party­
zant", w tym samym obwodzie, hi 
tlerowcy wybili całą trzodę chlew 
ną. Została tylko maciora, przecho 
wywana troskliwie przez jednego z 
kołchoźników. Dziś kołchoz „Czer­
wany Partyzant" posiada 311 sztuk 
trzody chlewnej. 

Ob. Spisak zwraca dalej specjał 
ną uwagę na stosunek kołchoźni­
ków do gospodarki kolektywnej. 
„U nas - powiedział on - gdy zde 
cydujemy się zorganizować spół­
dzielnię produkcyjną, to czekamy 
na kredyty i planujemy wielkie bu 
dynki, v,..--ygodne domy mieszkalne, 
a dopiero potem zaczynamy intere­
sować się hodowlą, uprawą roślin 
itp. 

W Związku Radzieckim natomiast 
kołchoźnicy myślą najpierw o rozpa 
częciu produkcji, o tym, aby jak 

najprędzej poprowadził: i rozwinąć 
hodowlę. Gdy to wszystko jest już 
zorganlzowane i kołchoz przynosi 
dochód, kołchomicy zabierają się z 
kolei do pełnej zabudowy gospodar 
stwa. Dokonują tych inwestycji naj 
częściej z dochódu kołchozu. 
Biorąo przy.kład z lrołchoźników 

- powiedział na zakończenie ob. 
Spisak - zbudu,femy prawdziwie 
szczęśliwą wieś, taką, Jaka ,fest w 
Związka Radzieckim". 

I!'ranciszka Wolska, małorolna 
chłopka ze wsi Łobzów w pow. ol­
kuskim mówiła o pracy kobiet w 
kołchozach, na co kobiety z jej wsi 
poleciły zwrócić szczególną uwagę. 
Ob. Wolska widziała jak kobjety 
pracujące w polu odwożone były 
na obiad do kołchozu wygodnymi 
samochodami. W przedszkolach roz­
mawiała ze zdrowymi, roześmiany­
mi dziećmi. Oglądała tez radosne 
życie rodzinne w mieszkaniach koł 
choźników radzieckich. 

„Musimy brać przykład z kobiet 
radzieckich, jak mamy organizować 
życie w kołchozach ł Jak pracować" 
- powiedziała w ~ończeniu ob. 
Wolska. 

Natalia Banasiak, bezpartyjna 
chłopka z lubelskiego , mówiąc o 
pracy w kołch0tzach, powiedrzi.ała m. 
in.: 
„Będziemy budować u siebie gos 

podarstwa zespołowe. Wiemy teraz 
bowiem, że jest to dla nas wielkie 
dobrodziejstwo. Jeżeli w naszej wsi 
kułak będzie szkalował Związek 'Ra 
dziecki, to ja mu odpowiem, że kła 
mie, że jest naszym wrogiem. Ja 
wiem, jak jest w i;wiązku Ra.dziec 
kim i j~ o tym wsiystklm kaide­
mu będę opowiadała". 

Po wypowiedziach uczestnili.6w 
wycieczki zabrał głos premier Cy­
rankiewicz, który w imieniu Prezy 
denta Bieruta i Rządu podziękował 
za sprawozdania z pożytecznej, pel 
nej wrażeń podr6ży, życząc jedno­
cześnie pomyślnego zastnsowanla 
bogatych doświadczeń kołchoźni· 
k6w radzieckich w budownictwie so 
cjallzmu na wsi polskiej. 

(Dalszy ciąg ze str. 3-ej). 
ganizowano i działa 249 ekip łączno· 
ści, w pracach których bierze udział 
około 2500 stałych uczestników. Eki­
py te utrzymują stały kontakt z 249 
gromadami, położonymi w 93 gmi· 
nach 11 powiatów województwa łódz 
kiego. O zakresie przeprowadzonej 
przez ekipy praey mówią choćby ta­
kie fakty, że w ciągu 5 miesięcy 
1950 roku elópy d<>kon.ały 1.837 wy. 
jazdów w teren, że w wyjazdach o­
bok członków Partii brał<> udział wie 
lu be-Lpa.rtyjnych, kobiet i młodzie· 
fy, że ekipy łódzkie zaskarbiły sobie 
na ogół zaufanie mas chłopskich, 
choć tu i ówdzie nie obyło się bez 
błędów mniejszych czy większych. 

Powstaje jednak pytanie, czy moż­
na do wymienionych wyżej spraw o· 
graniczać rolę klasy robotniezej Ło­
dzi, rolę łódzkiej organizacji partyj­
nej w tym historycznym przełomie, 
w jaki wchodzi wieś polska? 

Wydaje się rzeczą oczywistą, że 
anl łodzka klasa robotnicza i łódzka 
organizacja partyjna nie zechce się 
ograniczyć do tej roli, ani Komitet 
Centralny nie pozwoli się nam do 
takiej roli ograniczać. 
Wśród szeregu ważnych zadań, 

jalóe Komitet Centralny przed orga 
nizacją łódzką na pierwszym miejscu 
stawia, jest żądanie słusznie pod a· 
dresem łódzkiej organizacji partyj­
nej wysunięte - żądanie dostarcze­
nia zahartowanych i przeszkolonych 
proletariuszy, zdolnych do okazania. 
pomocy milionowej masie biednego i 
średniego chłopstwa w ich ostatnim 
boju przeciw ostatniej nie rozbitej 
jeszcze klasie wyzyskiwaczy - prze 
ciw kułactwu. Czy jest to zadanie ła. 
twe? Niewątpliwie nie. Jest to zada 
nie trudne i poważne. Może jednak 
zostać rozwiązane przez łódzką orga 
nizację partyjną, jeśli za to zadanie 
weźmiemy się wszyscy, cały aktyw 
partyjny łód2)ki, wszystkie podstawo 
we organizacje partyjne w naszych 
zakładach pracy. 
Weźmy, towarzysze, pod uwagę, 

że dobrać 600 - 700 towarzyszy go· 
dnych za.S1Zczytu należenia do kadry 

praeownik6w politycznych aparatu 
partyjnego oznacza, że każda m:sza 
większa zakładowa organizacja par­
tyjna musi dobrać spośród swego 
grona kilku najlepszych, najbardziej 
oddanych i ofiarnych, najbardziej 
wypróbowanych i zahiu-towanych to­
warzyszy. 

Nie jest to więc zbyt ciężkie za. 
da.nie. 

Wymaga ono jednego - zmiany 
stylu pracy ze strony wszystldch na 
szych instancji partyjnych - od Ko­
mitetu Łódzkiego, po)trzez Komitet 
Dzielnicowy, aż do Komitetów i Egze 
kutyw Podstawowych Organizae)i 
Partyjnych w zakładach pracy. 

Trzeba tylko, abyśmy mieli w pa­
mięci nakaz towarzysza Bieruta. o 
potrzebie wzorowania się na. leninow· 
sko-stalinowskiej polityce kadrowej. 
Trzeba, żebyśmy pamiętali o podsta­
wowych wytycznych nauki Towarey 
sza Stalina - o kadrach. 

Wskarumia Towarzysza Stalina da 
ją nam klucz do rozwiązania stojąee­
go przed łódzką. organizacją. partyj­
na zadania. 

-Trzeba nam tylko jeszcze jednego 
- bojowości rewolucyjnej, zaciętoś· 
ci i uporu w wykonywaniu zadań po· 
stawionych przez Partię. 

'lych cech nie zabraknie aktywowi 
łódzkiej (>rganizacji partyjnej - je· 
dnej z przodujących organizacji par­
tyjnych w naszym kraju. 

I dlatego można nie wątpić, że 
łódzka organizacja partyjna potrafi 
I•rzyczynic się do przezwyciężenia 
r.a.jwiększej trudności, przed jaką 
stoi nas.za Partia drzi.ś u progu pla­
nu wielkich robót - planu budow­
r.:ctwa socjalistycznego społeczeń· 
st wa. 

Naprzód więc, towarzysze, pod 
sztandarem Marksa - Engelsa -
Lenina - Stalina - cło zwycięstwa 
soejalizmul 

Niech żyje wiemy uczeń towarzy­
sza Stalina - nasz drogi towarzysz 
Bolesław Bierut! 

Niech żyje nasz ukochany nauczy­
ciel, chorąży pokoju i socjalizmu -
Wielki Stalin! 

Imponująco szybko odbudowali 
kołchoźnicy zniszczone w czasie woj 
ny kołchozy. W „Kołchozie im. Sta­
lina" odbudowano już wszystkie bu 
dynki gospodarskie i mieszkalne. 
Hodowlę postawiono na takim po­
ziomie, że obecnie przeciętna wYda.j 
nośi mlę,ka od krowY WYDOSi 4.000 

Widzieliśmy nowe kultnry 'Zbóż, 
wzorowo zaprowadzoną gospodarke 
rybną, Jedwabnicz-.ą, uprawę 'Ziół ł 
wielu innych roślin, oglądaliśmy re 
zultaty 3-letndego planu rozwaju ho­
dowli. podztwłaliśmy zme-0hanizowa 
ne obory i stajnie, prace potężnych 
traktorów t kombajn6w, zastępują­
cych wysiłek t trud człowieka. 
Oglądaliśmy wielki stalinowski plan 
przekształcenia przyrody - olbrzy­
mie pasy leśne. 

Do osiągnięć tych - m6wl dalej, 
poseł Pszcz61lcowskł - kołchozy ra 
dzieckie doszły mimo ogromnych 
zniszczeii wojennych. 

W walce o wielkie pl Oll!J 
' litrów róeznie •. Wspaniałe osiągnię­
. cia··w ~k6kł1o:zach ~zawdzięcza Zwią­
. ~ Rad,ziec1'i wi~ie.i dbałości o 

Był'l to moiliwe dzięki zespoło­

wej pracy, dzięki gclsłej wsp61pra­
cy nauki z kołchozami, w wyniku 
wszechstronnego stosowania. nowo­
czesnej wiedzy rolniczej oraz dzię· 
ttł uporczywej watce kołchoźników 

o ciągłe podnoszenie produkcji. By­
ło to możliwe wreszcie dzięki ot-

Braki w przygotowaniach do akcji żniwnej w województwie· łódzkim 
kadry. Szkolnictwo postawione jest 
w ZSRR na b. wysokim poziomie. 
Kołchoźn!ce I kołchoźnicy maj~ za. 
pewnioni~ naukę w każdym kłernn 
im. W trudniejszych zagadnieniach 
tech~~mycb, czy nawet nauko-

W ydzial Rolnictwa i Leśuictwa 

Kanada odmówiła wiz 

pr.zy Wojewódzkiej Rad'Uie Na 
rodowej z całą energią przystąpił do 
należytego przygotowania pierwszej 
w Planie 6-letnim akcji żniwnej. Ze 
względu na wczesną tegoroczną wio­
snę i stosunkowo niewielką dotych­
czas ilość opadów, żniwa rozpoczną 
się przypuszczalnie dość wcześnie. 

W dniu 10 bm. odbyła się narada 
wojewódzkiego aktywu rolniczego z 
udziałem przedstawicieli partii poli­
tyciz.nych i organizacji spo'łecmych, 
na której omówiono wytyczne uchwa 
ły Rady Ministrów z dnia 3 bm. oraz 
ustalono plan pracy. Podobne narady 
urządzone zostały w dniu 1.3 bm. na 
szczeblu powiatów, a w dniach od 15 
do 18 bm. w gminach. Obecnie orga­

dl8 delegac·i polskiei 
na Kongres Słowian Kanadyjskich 

VfARSZAWA (PAP}. - Delegacia Toronto - Kanada, pod hasłem wal­
polska, ~aproszona na mający odbyć ki o trwały pokój, pierwszy Kongres 
•ię w dniach 29 1 30 czerwca br. w Słowian Kanadyjskich. nie wyjechała. 

Ratyfikacje 
układu granicznego między 
Węgrami a ZSRR 

BUDAPESZT (PAP). - Węgit:rski 

minister spraw zagranicznych Kallai 
i dmbasador radziecki Kisielew doko­
nali wymiany dokumentów ratyfika. 
cyjnych układu w przedmiocie ure· 
gulowania węgiersko-radzieckiej gra­
nicy państwowej, zawartego dn. 22 
lutego rb. 

W skład delegacji wchodzili: długo nizowane są zebrania gromadzkie, na 
letni działacz związkowy - .Julian których układa się szczegółowe pła· 
Kubiak, znakomita śpiewaczka ny pracy żniwno-omłotowej, ustala 
Ewa Bandrowska-Turska i znany li· zakres pomocy sąsiedzkiej oraz kolej 
terat - Jerzy Andrzejewski. ność korzystania z maszyn ośrodków 

Wyjazd delegacji polskiej nie do- maszynowych. Na wszystkich odcin­
s:zedl do skutku, ponieważ przedsta- kach przygotowań kładzie się specjal 
wlcielslwo dyplomatyczne Kanady w ny nacisk na planowość i szybkość 
Warszawie odm6wiło wydania wiz akcji, a więc szybki sprzęt, rychłe 
wjazdowych, nie podając żadnego u- wykonanie podorywek i zasiewu po­
zasadnienia. plonów oraz sprawne omłoty ziarna 

Obok słynnej sprawy arrasów i do siewów jesiennych. 
porwania dzieci polskich, fakt odmo· Pomyślny przebieg robót żnh\'Ilo­
wy wiz delegacji polskiej stanowi omłotowych \\' poważnym stopniu 
nowe ~gniwo w łańcuchu nieprzyja. uzale:t;niony jest od sumiennego i 
znych 1 sprzecznych z prawem mię- szybkiego przeprowadzenia akcji przy 
dzynarodowym krok6w rządu kana- , gotowawczej. O ile organizacje poli­
dyjskiego wobec Polski. tyczne i społeczne oraz rady narodo· 

we potrafiły pobudzić i zmobilizować 
masy chłopskie wokół zagadniei'i. ak­
cji żniwnej, o tyle nie umiały przy· 
pilnować, ażeby w pełni wywiązały 
się ze swych 'Zadań czynniki, zajmu­
jące się przygotowaniem technicz­
nym i zaopatrzeniem w materiały, 
niezbędne do żniw. 

Dyrekcje Zespołów PGR 
winny najrychlej usunąć 

dotychczasowe zaniedbania 

odczuć brak sznurka i płótna do sno- zamówienia na maszyny obejmują za 
powfązałek, natomiast magazyny Cen ledwie około 30 proc. moźllwości pro 
trali Tekstylnej są zapełnione tymi dukcyjnych ośrodków maszynowych. 
artykułami, zgodnie z zapowiedzią Jeśli weźmiemy pod uwagę stosowa­
Mlnisterstwa Przemysłu Lekkiego. ne przez nie obniżanie norm dla każ­

Jest obowiązkiem CRS „Samopo· dej maszyny w stosunku do norm, u„ 
moc Chłopska" położyć nacisk na stalonych przez uchwałę Rady Mini· 
tę sprawę i zaopatrzyó gminne spół- strów, to procent ten będzie jeszcze 
dzielnie w te artykuły, !)'.dyz wszyst- o wiele niższy. 
kie prywatne snopowh\załki będą u- Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe 
iyte w akcji zniwneJ w ramach po- na 718 młocarń posiadają zaledwie 
mocy sąsiedzkiej. 118 motor6w spalinowych. W tym 

W ciągu 5 dni po i;przęcie przewi· wypadku winny przyjść im z pomo­
dziane jest wykonanie podorywek 1 cą Urzędy Likwidacyjne przez ptzy· 

Dyrekcje Zespołów PGR. wykazały dzielenie zna1'duj"cej się w terenie 
k ·. . d . . zasianie poplonów. W :nviązku z .., 

w a -cJi przygotowawcze) uzą rue- dość poważnej liczby motorów po-
f bł . ś" w k • · · tym PZGS muszą jak najszybciej roz 
raso iwo "· po azneJ rmerze po· 'ć niemieckich. W ten sposób uniemoż· 

· · D k j Ok prowadzi' nasiona w teren, ażeby ob nosi za to winę yre c a ręgu llwlony zostanie wyzysk chłopów ma 
PGR W d dz. od · d szar zasiewów był jak najwięks?y. 

• y ano wpraw ie powie · Io i średniorolnych przez bogaczy 
nie polecenia, a1e nie czuwano dosta· Zwiakszymy stopień wiejskich, spośród których wielu po-
tecznie, ażeby zostały one wykonane. l!' siada młocarnie i motory. 
Skutek jest taki, że chociaż wiele ze- mechanizacji akcji ŻftiWftłj I tutaj doniosłe zadanie staje przed 
społów PGR rozporządza dostateczną radami narodowymi, które winny w 
ilością maszyn żniwnych, do akcji Zadanie to spełnią POM i SOM, całej pełni stosować wytyczne dekre 
żniwne.i, jako całości, nie są należy- które na ogół do akcji żniwnej ;;;ą do tu 0 pomocy sąsiedzkiej, mającego 
cie przygotowane. statecznie przygotowane. Maszyny są na celu wykorzystanie w akcji zniw­

Prawie wszędzie np. nie zgroma- w poważnej czc:~ci wyremontowane, nej wszystkich maszyn, znajdujących 
dzono koniecznej ilości koców, ani· nagromadzono niezbędną ilość mate- się w rękach prywatnych, przy i·6w. 
sprzętu kuchennego dla robotników rialów pędnych, smarów, sznurka do noczesnym Uumienlu wszelkich · prób 
sezonowych. Zespół Nakielnica, pow. snopowiązałek itp. ze strony bogaczy wiejskich, pobie· 
łód~ego, . nie ~orgnni~owa~ .obsługi Natomiast nie we wszystkich , po- ranla lichwiarskich opłat. 
t~chniczneJ dla. maszyn _zmwnych, wiatach SOM-y właściwie vodeszły • 
rne zaopatrzył się w części wym1en· do opracowania planów pracy. Po- • * 
nE:. do ~aszyn ~niwnych i wo~ó-w, w wtarzają się błędy, popełnione w wio Analizując przebieg dotychczaso-

Domki na ·dogodne spłaty 

plolno 1 .sznurk~ do snopow1ązałe~. sennej akcji siewnej, tj. opracowy· wych przygotowań do akcji żniwnej 
Ze~pół Cielętniki, pow. radomszc.-zan- wanie planów zamówień za biurkiem należy stwierdzić, że pozostało do wy 
skiego. zapomniał o materiałach pęd- jak np. w powiatach koneckim, lę~ równania wiele jeszcze zaniedbań. 
nych c:raz o nasionach poplonów, kl6 czyckim i opoczyńskim. Ośrodki ma- powstałych najczęściej z braku do­
rych potrzebuje około 100 kwintaii. szynowe w tych powiatach nie przy- statecznej kontroli. Nakłada to na or 

Podobne brak.i wykazują zespoły gotowują pl1l11ÓW zamówień w gro. qanizacje partyjne I społeczne Ot<lZ 

Rogów pow. brzezińskiego, Babsk madach, przy udziale wszystkich za· I na rady narodowe obowiązek wzmo­
pow. rawsko - mazowieckiego, Bla• interesowanych . chłopów, lecz po pr~ źenia czujności i tępienia wszelkiego 
łacz pow. opoczyńskiego, Dębolęka stu w biurze oczekuje się zamówie- niedbalstwa. Niedociągnięda, które 
pcw. sieradzkiego i wiele innych. ni!1 ta tę, czy Inną maszynę. Nic jeszcze tu i ówdzie istnieją., muszą 

oraz kredyty na remonty kapitalne domków Wskazuje to, że partyjne komitety w1ęc dziwnego, że w tych powiatach I zostać w porę usunięte. (Mal.) 

dla ·przodowników pracy i racjonalizatorów 
zespołowe i organizacje partyjne w 
poszczególnych PGR nie kontrolowa· 
ły w dostatecznej mierze przygoto­ Według recepty Goeringa 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 9 
czerwca br. zgodnie z uchwałą P1·e­
zydium Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrow w sprawie zasad i 
organizacji budownictwa indywidu 
alnego - rozpoczęła swą działal­
:qość powołana przy CRZZ Komi­
sja Budownicwa Indywidualnego. 

Do zadań Komisji należą m. in. 
koordynacja prac wszystkich rodza 
j6w budownictwa indywidualnego 
tj. osiedlowego, rozproszonego i re 
montów, ustalanie szczegółowych re 
gulamin6w i wytycznych działalno­
ści komisji kwallfikujących refiek­
tant6w na pożyczki, opiniowanie pro 
jekt6w domków i osiedli, wysuwa­
nie wniosków w sprawie rozdziału 
i ewent. przerzutu kredytów itp. 
uchwały i wnioski komisja przedsta 
wia do akceptacji Sekretariatowi 
CRZZ. 

Komisja w toku dotychczasowej 
swojej pracy rozpatrzyła szereg za 
ł!adnień ż zakresu budownictwa in-

dywidual.nego. Ustalono m. in„ źe 
z sumy 980 mi.In. zł przeznaczonych na 
budowę 8 kolonii robotniczych, skła 
dających się z domk6w robotniczych 
o 3 i 5 izbach, wybudowane zostaną 
osiedla w Warszawie, Ursusie, Ło­
dzi, Gdańsku, Jaworznie, Milowi­
cach oraz w obrębie Katowic. Ko 
łonie będzie budował ZOR. Paszcze 
g6lne domki po wykończeniu zosta· 
ną sprzedane robotnikom i praco­
wnikom na warunkach kredyt{)· 
WYCh. 

Podania związkowców zaintereso­
wanych nabyciem domków indywi­
dualnych przyjmować i opiniować 
będą Okręgowe Rady Związków Za 
wodowych. 

Rozprowadzane są już również 
kredyty na remonty kapitalne i do 
kończenie domków indywidualnych, 
wynoszące 200 mil. zł oraz kredyty 
na indywidualne budownictwo roz 
proszone, wynoszące 230 mil. zł. Po­
ŻYczki otrzymu.fa orzede wszystkim 

przodownicy pracy i racjonalizato· wań do akcji żniwnej. Powinny więc 
rzy. Przede wszystkim uwzględnia obecnie zaniedbania te najrych~ej u­
ne są podania 0 kredyty na remon- sunąć, a w stosunku do winnych v.ry­
ty kapitalne domków, których stan ciągnąć odpowiednie konsekwencje. 

grozi wyłączeniem z użytkowania zaopatrzenie w narz•dz·ia 
oraz kredyty na dokończenie robót y 
rozpoczętych z pożyczek uzyskanych i materiały potrzebne 
w roku ubiegłym. Wszystkie te po 

Amerykańscy szpicle w Berlinie 
usiłowali podpalić gmach Kulturbundu 

źyczki są bezprocentowe i udzielane do żniw BERLIN {PAP). - Ur.ząd Infer-

rze a s wier zie, ze ma en y e, . . na spłaty do lat 10. I T b t . d „ . t 'al t I macji Niemieckiej Republiki Demo· 
Z kredytów ?a rozproszone ~udo zgodnie z uchwałą Rady Ministrów, kratyozne1 donosi, ze w ub. czwar· 

wnictwo md~dua.lne korzystac mo zostały w wystarczających ilościach tek nocą w loka.lu klubowym Związ 
gą członko-~e .zWiązków zavzod

1
0;- dostarczone, nie mniej jednak z wi- 1.-u Kulturalnego Odrodzenia Nie· 

wych, po.,,1adaJący własne d2tałki, ny PZGS oraz gminnych spółdzielni • (K ltu b d •·-
b d' te· dzi łk' d · l miec u r un ) w demoACatycz-
ą ~ . z a l przy zie one przez nie rozprowadzono ich jeszcze mię· 

własc~we ~lad~e. Maksymalna w~ dzy wszystkie placówki handlu spół· ?ym s~ktorze Berlina wybuchł po­
sokośc pozyczk1 na ten cel wynosi dzielczego na wsi. w wielu gminnych za.r, który udało się zlokalizować 
- 1.200 tys. zł, a okres spłaty od 5 spółdzielniach, jak np. w Paradyżu, d~ęki ·natychmiastowej akcji pra-
do 20 lat. ' k" i o b · G · 

Przy okręgowych radach związ­

l<ów zawodowych działają już komi 
sje kwalifikacyjne, które rozpatru· 
ją zgłoszenia związkowców, pragną 
CYcb uzyskać pożvczki.. 

pow. opoczyns iego ę owe3 o- oowników i straży ogniowej. Docho-
r~e, pow. sI?~rniewi~kiego zaznacza dzema wykazały że por!ar powstał 
się brak częso wymiennych do płu· . • . 
gów i wozów, osełek, kos, babek, skutkiem 1rndpalenia, a siady pro-
młotków oraz sznurka i płótna do wadzą do kół zbliżonych do zacho­
snoI>owiazałek. Szc7.eaóJ.nie daje sie dniD - berllńskie4ro „K~esu wol-

ności kulturalnej", którego organi­
zatorem jest amerykański szpicel 
policyjny Melvin Lasky. Unąd In­
fonnacJI stwierdza, że widocznie 
prowokatorzy amerykańscy organi­
zujący ten tzw. kongres, zamierzali 
znisuzyć gmach Kulturbundu, kt6-
ry jest ośrodkiem skupła.jącym po­
stępowe koła. intelektualne. Urząd 

Informacji przestrzega przed możli­
wością dalszych zamachów Inspiro­
wanych przez ezynnild ameJ:"yka6-
skie i wz;ywa do Jak llejjdaleJ idącej 
ccujnoł 
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WAZNIEJSZB TELEł'ONY: 
!::! - Pow. Kom M. O. 
81 - Pow. Rada Narodowa 
32 - Pow. Zakł. Elektryczm 
83 - Mtejs.ld Posterunek MO 
41 - 8trai Pożarna 
50 - Młefska Rada Narodowa 

102 - Prezydium Pow. Rad) 
Narodowej 

91 - Urząd Zdrowia 
lOe - Pow. Zakł. Ubezp. Wza 

jemn:vch, ul. Narutowi· 
cza Nr 20 

20 - Szpital ł!owiatowy 
84 - Ubezp. Społeczna 

'I - Wałenta, Apteka 
&2 - Chacińska, Apuka 

106 - Apteka „Pod Orłem•• 

W codziennym trudzie realizo 
wania Planu Sześcioletniego, 

coraz liczniejsze stają się szere 
gi przodowników pracy, racjona 
lizatorów. Rosną kadry nowych 
fachowców. 

Swiadomie pomnażając nasz 
potencjał gospodarczy, wytrwale 
kontynuując przy warsztacie pra 
cy walkę o pokój. ludzie ci wysu 
wa ją się na czoło załogi, twó 
rząc iei awangardę. 
Uchwały TV Plenum KC PZPR 

zaleciły nam roztoczyć nad nimi 
właściwą opiekę, uczą nas, fak 
należy ich poznawać przy pm 
cy, jak wysuwać. 

W naszym przemyśle szkolimy 
wielu młodych ludzi na tkaciy. 
dziewiarzy, metalowców itp 
Szkolenie to przybrało ostatnio 
na intensywności. gdyż realiza· 
cja Planu 6-letniego wymaga 
od nas dziesiątków tysięcy no­
wych fachowców i wykwalifiko­
wanych robotników. Wyniki szko 
lenia interesuia więc Rzad. Par 

Gromada Augustów z Wielkiej Łodzi 
wzywa inne gromady 

do współzawodnictwa w ~~{~ji żniwnei 
Na ogólnym zebraniu chlo 

pów z gromady Augustów 
na terenie Wielkiej lodzi 
oma wiane było zagadnienie 
odpowiednlef!o przygotowa 
nia terenu do akcji żniwnej. 
Chłopi z Augustowa zobo · 

wią:.-ali się w jak najkrót 
szym terminie przeprowa· 
dzlć I ukończyć żniwa, wzy 
wa jąc wszystkie gromady z 
terenu Wielkiej Łodzi do 
wspól7.awodnictwa w tej 
dziedzinie. . ··----·-----··--···--·ii••···,·········„„ ..... „.„ ••••• „ ••••• „ ..•••• „ ............. . 

Konferencja Prezydiów 

Gminnych Rad Narodowych. w Rawie M~z. 
W Rawie Mazowieckiej odby 

ła się konferencja członków no 
wych prezydiów gminnych rad 
narod(jwych powiatu rawsko -
mazowieckiego. Zebraniu prze· 
wodniczył ob. Kapała, przewodlni 
cząc:y prezydium Powiatowej Ra 
dv Narodowef w Rawie Mazo­
wieckiej. 

Ob. Jan Wojciechowski, czło­
nek Prezydium PRN, prezes 
PKWZSL wygłosił referat o spół 
ea'ziekzości produkcyjnej. Prele­
gent omówił wszystkie typy 
spółdzielczości produkcyjne.i i 
wskazał na znaczenie i korzyści 
płynąr.e dla chłopów mało i śred 
niorolnych z tej formy gospodar 
ki. Stosowanie ulepszeń takich, 
jak mechaniczna uprawa, racjo· 
nalne wykorzystanie nawozów 
sztucznych, dobór nasion kwali­
fikowanycłi itp, utrudnione jest 
w indywiS.ualnej, rozdrobnionej 
~ospodarce. natomiast staje się 

wielkim dobrodziejstwem w go­
spodarce zespołowej. 

Zebrani w szerokiej dyskusji 
omówili możliwości organizowa 
nia spóldzielń produkcyjnych na 
swoich terenach i zobowiązali 
się do Wzięcia Ltdz1ałiJ ł.> pracath 
organizacyinych. Członkowie 
prezydiów rad terenowych zobo 
więzali się otoczyć opieką bie 
datę wiejską i wyzwolić fą spa~ 
wpływu bogaczy wiejskich i spe 
kulaotów. Postanowiono przypil 
nowar pracę aparatu handlowe­
go w terenie i spowod'Ować, aby 
na jodilegle jsz.e na wet wioski mia 
ty zabezpieczony dopływ towa -
rów reglamentowanych. 

Postanowiono dołożyć wsze! 
kich sta rań, aby wieś w Rawskim 
coraz lepiej przygotowana była 
do przejścia do gwarantującej 
dobrobyt gospodarki uspołeci­
ni-0nej. 

K. Mędrzycki 

Zapisy do Szkoły Przemysłowej 
w Żychlinie 

Dyrekcja Liceum i Szkoły 
Przemysłowef w Żychlinie za­
wiadamia zainteresowanych, ie 
zapisy do Lieeum czteroletniego 
na wydział elektryczny i mecha 
niczny, do Liceum Il stopnia na 
wydział mechaniczny i eiektrycz 
ny i do dwuletniej Szkoły Przemy 
słowej trwają do dnia I li.pca 
1950 roku. 

Kandydaci skład·ają w kancela 
rH szkoły następująee dokumen 

ty: podanie, zyc1orys (2 egz .. ), 
świadectwo szkolne, zaświadcze· 
nie o stanie majątkowym, opi· 
nia zespołu rodzicielskiego, pe -
dagogiczno - społecznego, metry 
ka urodzerua, opinia organiza· 
cji młodzieżowej. 

Egzaminy wstępne rozpoczną 
się w dniu 3 lipca, o godz. 9 
w gmachu Liceum, Żychlin, ul. 
N arutowi\:za 84b. 

Zapisy do szkoły podstawowej TPD 
w Ozorkowie 

Podajumy do wiadomości rodziców, 
ze nowouruchomiona szkoła podsta­
wowa Towarzystwa Przyjaciół Dzie­
ci (dawn. szkoła Nr 2) przyjmuje za-

. Pisy do wszystkich klas w dniach 26 
czerwca i 6 lipca rb. w godzinach oo 
8 do 12 i od 16 do 19. 

Nowej szkole pośpieszyła wydatnie 
z pomoc1t Spółdzielnia „Robotnik", 
przeznaczając na zakup pomocy na­
ukowych sumę 90 tysięcy złotych, 
uzyskaną z wygospodarowanych nad 
wYżek. 

Kto chce zostać dziennikarzem? 

tię, cale społeczeństwo. lnwesto 
wane są ogromne nakłady pienię 
dzy, powstaje szereg nowych 
szkół zawodowych. 

Przed absolwentami tych szkól 
stawiamy duż<> zadania. Muszą 
być nie tylko dobrymi fachowca 
mi w swym zawodzie, ale jedno 
~ze~nie musUJ byr głęboko upoli 
tvcznieni, gdyż bez uświadomie 
nia idro!ogirznego nie potrafią 
kontvnuować zarzętego przez 
na~ d'.zi~ła budownictwa soc ja li 
zmu. Dlatego tak wielką odpo 
wif'<l7ialnośria obarczyło IV Ple 
num KC PZP'R organizacje par 
tyine, admini~tracię i związki 
zaworłowe za wyniki szkolenia 

więc ich wiadomości fachowe i Stasiak, który jest jui od lat kil 
polityczne. Podstawowa organi· ku przodownikiem pracy. posia 
zacja partyjna interesuje się da d'uże zasługi w organizowa­
nimi w sposób ciągły, w razie niu mtcxlzieżowey;o współzawod 
potrzeby, służy pomocą i radą. nictwa pracy. Podobnie jest z 

Słusznie więc szczycą się robot kilku innymi młodzieżowcami. 
nicy swymi młodszymi towarzy Wszyscy zbyt długo już za jmu 
szami pracy. Należy j.ednak ią miejsce na jednych i tych sa 
<;twierdzić, że na niektórych orl mych stanowiskach. mimo że 
cinkach nie doceniono jeszcze z powoozeniem mogliby być wy 

wanym m11szyn0m - jakie posia 
da Samopomoc Chłopska w O!rod 
ku Maszynowym w Proboszczewi 
cach. MAszyny do wll\Z&nia sę go . 
towe, jak również 2 żniwiarki i 2 
kosiarki. 

J. M. 

Szkolą sią kadry partyine 
kadr. korzystani na innym odcinku pra 

sprawy wychowywania ry, b·ardziej odpowie<lzialnym. 
W Ozorkowie odbyła si~ w sobo 

tę uroczystość zakończenia kurs6w 
szkolenia partyjnego drugiego i 
trzeciego stopnia 

Tak jest na przykłarl z zaslle-
niem młodymi ZMP-owcami ak Mówiliśmy iuż, ie Plan 6-let 

Z ł t ni ~tawia przed nami ogromne 
tywu partyjnego. a ma o, w s o zad'ania. W usilnym dążeniu ku 
sunku na istniejące możliwości urzeczywistnieniu s-ocfalizmu, 
naleiy ich dto Partii. Również coraz bardziej palącą staje się 
pewne braki daje i;ię zauważyć Potrzeba dysponowania kadrami 
w polityce personalnej tych za- oddanych Partii i klasie robotni 
kładów, Wprawdzie kilku mło· czP-j, kierowników, majstrów_, I 
dych robotników został() awanso specjalistów. Należy więc bar 

Z zapisanych na kursy szkolenia 
drugiego stopnia, egu.m.iny z po­
myślnym wynikiem dożyło 98 to 
warzyszy, a z 51 słuchaczy szkoły 
wieczorowej 38. Ogółem sktyw 
partyjny Ozorkowa wzbo­
gacił się obecnie o 20 wykładow„ 
ców, 38 prelegentów i 76 agitato-

kadr. 
Przyjrzyjmy się, jak wygląda o 

pieka nad młodymi robotnikami 
\V PZPW im. Jj!rosława Dąbrow 
skieQ'o w Zgierzu i jakimi na 
tym odcinku nsiąg-nięciami mo­
gą się poszczvrić wspomniane za 

wany<;h na wyższe stano.wis~a . dziej zdecydowanie i śmie 
a dwoch wysłano na studia, 1ed lej sięgać do rezerw, na· 

rów. 
Ze wszystkich kurs6w, nie zo· 

stał jedynie zakończony kurs w 
PZPB, gdzie na skutek złej fre­
kwencji zasz!a konieczność prze­
dłużenia wykładów. 

nak wielu jeszcze jest takich l . . • . 
przod'owników pracy, których I !ezy. pam1ę~ac,. ze tylko w pracy 
można by wysunąć na poważni ef lud'zie nabiera 1ą ostatecznych 
sze stanowiska. Na przykład Jan kwalifikacii. kłady. 

Musimy stwierdzić. że zakła 

~E:":f.:~~ ~=~~~w::~~ Młodzież wybiera drogi p rz ys zł ości 
-<izyrh majstrów, rlagła f)Omor Zfl Jakim studiom poświęcić się po maturze? 
strony instruktora . baz, dały 

iuż ooważnP wvnil<i . Młodzi tk:i Owocna ~ziałalność Biura hif ormacyjno - \Yerb unkowego ZAM~ 
cze uzyskuia dobre wyniki pro K 1 H k p b • lód 
d k · r. · · ml dy~h o . enry rzy ys, syn z 

u cy1ne . . ,nra7. .wie_cei 0 
· . kiego włókniarza, złożył przed 

ZMP-owcow st:i Je się pr7.odowm I dw()ma tygodniami egzamin ma 
kami prncy. Zainicjowane przez turalny. jest aktywist ą ZMP, 
nich współzawodnictwo obeimu nic więc- d<ziwnego, że z więkezo 
je cornz wiekszą ilość robotni- ści prz;dmiotów uzyskał oceny 

• \11 k · d · ko dobre i bardzo dobre. Jeszcze 
kow. .''V al a o co 71en~e wy podczas pobytu w liceum posta 
nywame haz procłukcyinych o- nowił studiować medycynę. Co 
bejmuje dziś już większość za- prawda, zawsze okazywał naj 
f~i. więks7e zai~te~esowanie . r?czej 

Młodizi tkacze i uczniowie, w dla prw<lmiotow hmr.~ms.~cz-
. · · ś · zp,ni nych, a przed~ wszystkim h1sto 

przł'w~za 1ąc.e1 cz~, ~1 zrzes · . rii, ą]e 7arówno rqdzicie. iak i 
w Z:.v.1ą'.'ku Mlodziezy Pols~le1. koledzy szkolni utrzymywali, że 
omaw1a1ą na swych zebraniach prze::ież poświęcenie się historii 
zagadnienia produkcyine, dziel;i niczego realnego mu nie przynię 
się nabytym cfoświ'adczeniem i sle. 
szkolą ideologicznie. Wzrastają W tych dniaeh kol. Przybyś 

zgłosił si ę d'o Biura Informacyj z programem studiów n• wyż-
110 - Werbunkowego tia Wyzs:ze szych uczelniach w Łodzi i czę· 
Ucze,nie. przv ulicy Pi.Jlrkow - sto nie orientu~ się, fakle uzy 
skiej 48. Tutaj prysły wszyst sl<a możliwości po ukończeniu 
kie wątpliwości . Będzie studio np. wydziałów matematyczno • 
wać historię ! Półgod2'inna roz- przyrodniczych, humanisłycz· 
mowa z kolegami ZAMP-owca nych, czy pedagogicznych. Do 
mi, poznanie programu studiów, piero po otrzvmaniu wyczerpują 
na wydziale humanistycznym cych informacji decyduje na wy 
serdeczne rady kofeg-ów - huma bór kientnku stud!ów, zgodny ze 
nistów - oto czynniki, które za swymi zamiło\Vaniami · i uzdol­
dccydowały o jego przyszło~c:i. nieniami. 

• „ • • Kan_dydaci, zgłaszający . się 
w Biurze lnformJ>cyjno _ Wer ooec111e w Biurze lnformacyino. 

bunkowvm ZAMP-~ od godz. Werbunkowy~ ZAMP•u, wezmą 
11 - ii bywa tłoczno i gwarno. udział W kursie .Pr.zygotowa.w • 
Kierownik Brnra kol. Tadeusz j CZY""! do ~gzamino\V, kto~y 
Korzon, student iI roku stomato tnyar będzie w cią,~u ~ałego s1er 
logii. niestrudzenie informuJe p9ia. Kurs t~n obe1m1e liO~O o­
przybywających o warunkach na sob. Wykłady. odbywać s ,ę będ~ 

Wystawa gospodarkl:ll I ' • uki, o możliwości uzyskania sty w salac~ ~olitec~~łki tomkle.1. esne1 pendium, a kolcgo·m niezd~cydo a" mł<;>dziez zamie1~C?Wa ma za 
wanym jeszcze doradza, iaki ma pewnionych 700 n:1e1sc w Do • 

Główny Komitet „Dnia Lasu" l tym względem topola. Dość po- j ą wyhrać kkrunck studiów. Biu mach. Akadeiplck1ch podczas 
urządził w gmachu Min. Leśnictwa wiedzieć, że pień 20-letniej topoli ro Informacyftio • Werbunkowe funkc1onowar11a kursu. 
w Warszawie wysta~1ę pośy;ięcor do:ó~nuje grubością 100-letniej czvnnc jest od dnia 20 kwietnia Dotychczasowa"' działalność 
n, obecnemu stanowi po!ski.ch la· sosnie. „ . b.r. Przez ten czas prr,ewinęło Biura Informacyjno • Werbunko 
sow oraz gospodarce lesne~ . Ek- Z tych tez względow n~sza go- sie tu t~' ponad l.200 osób z te- ZA.MP- • · d · łód 
spon.aty, wyk~esy, plansze i foto- spodarka leśna przechodz1 z tzw 0 nad 400 rz , 'ezdnvch z róż · wego ' . ? swia czy, ze z 
grafie, rozm1eszcz-0ne w dwóch przerębowej na bezzrębową. Na- g poh t ~ ,~ J 1 t , ł'd k. ka Oigamzac1a ZAMP·owska w d · h l h t k d b ł 1 . nvc s rnn woiewoc.z wa o z ·ie . . . . . uzyc . sa a~ :, s~ _.a ? rze u o- i sze ~s~ w przyszło_ści nie ~ęd:ą go. W pierwszvch tygodniach pełm docenia wielkie . znacze111e 
zon~, .ze ką~d.1 ~:";edz;i.Jacy z ła- , lasam1 Jednorodnymi, lecz iasa· 1 ·„1 , ; • t · 1 •• 1.. ZAMP- należytego doboru przyszłych 
twosc1ą moze obJąc całokształt za nti złożonymi z różnych ga~un- ~~.„.ern a „e1 p.acow \l . , .U . .. 
gadnienia i kierunek w jakim idzie ków drzew, w sporym proc~ncie j r',~kwenc1a ~Ył.a ~t.o~unkowo me ka~r. ludowef intehgenc1i. Mło~ 
nasza gospodarka leśna. również z drzew liściastych. Ten \\elka. Al?. iuz ~ o\1\ c~as Zarząd dziez robotnicza i chłopska, kto 

Z około 7 milionów ha lasów ' system gospodarki, prt1:ej ęty ze l Onr\gO~i" Z~~P~u skiero\".ał do ra w biei;ttym roku akademie. 
w Polsce, prawie 1 milion ha zo- 1 Związku Radzieckiego, zabezpiecza I w~z;st.klch h~e~!\· na terenie lo kim ro7ipocznłe studia na wyż· 
stał zupełnie podczas wojny i oku I od szkodników a również daje dz1 oraz we 1ew od'r,twa swych h ;.1 · h ni · ' I ' · "rzedsta"·icieli którzy zazna1·a szyc ucz„ niac • ma zapew o-pacji zniszczony. Ilośc dre'\\rna zra . wyższy przyrost drze\.my. Znacz 1 ~·. 1

. ł .. ' ·. < k · n~ troskliwą opiekę ze strony 
bowanego .~rzez okupanta wyni?- ne są ~ównież poboczne korz)•ści nna 1 m odzi.~z _ os~ at~ tch I~: ZAMP-u. 
sła 105 m1hon6w • metr6\V szesć. z lasu, Jak kora na garbniki. grzy z warnnlrn r:i1 P• zy1ęcia ~a Wy~ 
Okupant zniszczył nam przeszło by, jagody, zioła, wreszcie zwie- ~~e Uczelnie . 1. doradzali wybor 
10-letni przyrost wszystkich la- rzyna i ryby z jezior leśnych. k1enmku stud'1o w. 
sów, co sprawiło, że nasz bilans Przemysł tartaczny skupia się Ocl polowy czerwca po zakoń 

TOR w Brzezinach 
drzewny jest niezr6wnoważon:v.. obecnie w większych ~akładach czeniu egzaminów maturalnych. winien wvremontowat lrOktory 
Przyrost drewna na 1 ha lasu przy drogach wodnych Jako naj- ·. · d d . ·. · w I tk PGR B t · 
spadł do 1,6 m sześć. łatwiejszych. do transportu. o- J,~z ego. ma .pr~ewqa. się p:z: z ma $ U ra os~wice 

Zasiewy zniszczonych las6w, bejmuje on nie tylko tartaki ale Biuro kilkadziesi ąt osob. Wsrod czeka ilJ na napraVJ(' itd: od dłui 
szego czasu dwa traktory, któ które rozpoczęły się natychmiast i nowoczesne terpentyniarnie, dla zgłasza ~ących się jedną trzecią rych kierowcy stwierdza f:,, ie 

po zakończeni.u wojny, stale wzra których surowcem są pnie drzew stanowi młodzież robotnicza z Wymagają one. gruntownego re 
sta~ą. W .latach od 1945 do 1948 s~pil~oy;ych. . Pr~eprow~dza się Lodzi a 23 procent młodzież mon tu. Do z' ni w tuz· niedaleko, zasiano o~ołem 210 tys. ha, w roku rowmez tzw. zyw1cowame drzew, • . • 
1949 - 175 tys. ha. W bieżącym otrzymana żywica jest surowcem chłopska z terenu wo1ewodztwa. zbliżają się one szybko, a TOR, 
sezonie zasiewy będą jeszcze wlęk dla kalafonii. Dla r1ich ZAMP przygotowal mimo zawiadomienia dotychczas 
sze. 

Z sądów -· 
Szabrownik ukarany 

Co się tyczy spożycia drewna, 
to najwięcej zabiera go przemysł 
tartaczny - (40 proc.) przemysł 
węglowy (głównie kopalniaki) -
13 proc., przemysł papierniczy - Przed kilkoma dniami odbyła 
10 proc., przemysł budowlany - się w Sądzie Okręgowym, Oddział 
11 iproc., spożycie miast i .wśi Zamiejscowy w Kutnie, sprawa 
na opał - 22 proc., resztę inne przeciwko Bolesławowi Rączce, 
przemysły, jak zapałczany !tp. zam. w Grabowie pow. łęczyckie 

.Lasy r;asze są w przewazają. , go, oskarżonemu o wywóz bez ze­
ce1 części s~ilkowe. Sosna ~ta- zwalenia mienia ruchomego z 
nowf 78 proc. drzewostanu, św.ierk Ziem Zachodnich do Grabowa. 
- 13 proc, dąb - 4 p~oc„ mne Prócz tego oskarżony usiłował 
drzewa 5 proc. Drzew liściastych przekupić funkcjonariusza MO 
mamy stanowczo za mało b kł 'ć d · h · śl 

Nasza gospodarka leśna idzie w ~zfw~ om go 0 zamec anta e 
dwóch kierunkach. Zaprowadza k · ~ . . 

nie zgłosił się. 
kwa tery w Domu Akademickim, Robotnicy PGR Bratoszewice, 
bo przecież róine formalności i opracowuiac plan sprzętu zboża. 
zapis nie zawsze można załatwić uwzgl;>dnili w nim udział obu 
od ręki. traktorów. Co będzie, jdei1 do 
Większość spośród nowych ma tego czasu traktory nie za.staną 

tu rzystów wyraża chęć wstąpie naprawione? 
nia na Akad•emię Medyczn ą , lub Sprawą ta winna zająć się na 
na Politechnikę . Jednak rozmo-1 tychmiast administracja TOR w 
wy, przeprowadzane przez Brzezinach f wpłynąć na opiesza 
ZAPM-owców z kandydatami, I łych. ażeby czym prędze! doko:ta 
wykazu ją, ze młodzież ta lfie li remontu wspomnłanych trakto 
zawsze zapoznała się dokładnie rów. 

Z Państwowej Wyższei Szkoły Pedagogicznej 
W bieżącym roku zostaną utworzone na Uniwersyte­

cie Warszawskim i Uniwersytecie Jagiellońskim podwy­
dzialy dziennikarskie na Wydziale Humanistycznym. 

Równocześnie zostanie zlikwidowane Studium Dzien· 
nlkarskie na ANP w Warszawie i WSNS w Krakowie. 

na jest skrupulatna oszczędność i 0: arzo~emu u~rJwodniono wmę 
drewna przerabianego w tarta· . o~tał n s~a~:my na rok I 6 

I kach tak, że nawet wszelkie od- zr.tesięcy. więziema. ~ pomdto na 
padki. nie wyłączając trocin mają zapłaceme 200 tysięcy złotych 
swoje zastosowanie. jako surowiec i;;_r_zY_. w_ny_. ________ _ 

R~ktorat Państwowej Wy:łszej 
Szkoły Pedagogicz.iej w Łodzi poda 
je do w!adomości: Warunki przyjęcia 
na roK I studiów PW&P są następu 
jące: matura licealna, złożenie egza­
minu wstępnego. 

Podania o pnyj~.;fe na Studiu!' 
Wstępne należy składać do 15 sler 
pnia, a na rok I studiów do 20 llpc; 
w Seretariacle PWSP w Łodzi, AJ 
h..oścluszki 21. Formularze należy po­
:ljąć w Sekretariacie. 

Bliższych wiadomości udziela się w redakcji „Głosu 
Robotniczego (dział korespondentów fabrycznych) 
w godz. od 10 do 11. 

np. na wyroby płyt budowlanych x„„„,„ •• „..,.,.„ ...... o, ... uowuoo.'""'"""·"'„'YX""" 

itp. Gospocfarka leśna ma na ce- K • d ZMP . 
lu zw!ękS?f'~ie przyrostu drzewa ftZ y •0Wf8( 
z 1 ha. Przyczyni(: się do tego 
może zwiększenie procentu szyb­
ko rosnących drzew liściastych 
Znakomitvm drzewem iest oorl 

prenumeruje i czyta 
»Sztandar Młodych« 

Warunki przyjęcia na ~tudium Wstę 
pne: matura gimnazjalna, względnie 
świadectwo równorzędne, ukończenie 
18 lat życia, złożenie egzamin wstęp 
nego (egzamin piśmienny z języka 
polskiego i matematyki, egzaminy 
ustne z języka polskiego, matematy­
ki, historii , geografii i nauki o Pol~ 
sce i świecie wsnółczesnvml. 

Egzaminy na I rok studiów ł ne 
Studium Wstępne odbędą sł• w ple1 
wszej połowie września. Dopuszcze· 
ni do nich zostaną powiadomieni o 
dokładnym terminie specjalnym pl· 
1mem. 

Studenci niezamotnl moa" otrzy. 
mać stypendia 1 korzystać z łr).terna­
tu i stołówki. 



str. ' 

Ze sportu -
3 godziny silnych •• emoc11 

na torze żużlowym Z. K. S. O 
. ,, „ gn1wo 

Nr 174 

H'ójclk 
szosowym mistrzem Polski 

praso łódzko w dn. 26 czerwca 1930 r. 
Bleg VII 

Paluch, Polonia - Bytom 1,38,0. 
Smoczyk, CWKS Legia W-wa 

POZNAŃ. Wyścig kolarski G 

szosowe mistrzostwo Polski na 
dystansie 160 km_ na trasie Po 
znań - Kostrzyń - Września 
- Słupca - Wilczna i z powro 
tem, zakończył się Z\vycięstwem 
Wójcika. Wygrał on wyścig w 
doskonałym czasie 4:11,43 godz. 
W wyścigu startowało 55 naj­
lepszych kolarzy z całej Polski, 
a bieg ukończyło 39. ?o zacię­
tej walce na trasie, ostateczna 
kolejność na mecie była nastę 
9ująca: 

„ONURY BILANS 

W ubiegłym tygodniu straciły pra 
cę na terenie Łodzi 1.734 osobv. 
Otrzymało pracę 4 bezrobotnych, 
zdjęto z ewidencji z powodu wy­
czerpania zasiłków 1.146 bezrobot­
nych. 

STRAJK GENERALNY 
W HISZPANII 

Wrzenie rewolucji w Hiszpanii 
sięga zenitu. W Cordobie, Grana­
dzie i Bilbao trwają walki. Pol~ 

cja dokonywuje masowych areszto­
wań wśród działaczy politycznych 
I związkowych. 

wstrzymać wypiek chleba. Od dnia 
wczorajszego w Piotrkowie brak 
pieczywa. 

MARSZ SEZONOWCOW 
NA MAGISTRAT 

W dniu wczorajszym sezonowi ro 
botnicy łódzcy zebrali się na Pole­
siu Konstantynowskim na wielki 
wiec pro'1le::tując przeciw :redukcji 
dni pracy na robotach sezonowych. 

Po wiecu robotnicy ruszyli wiel­
kim pochodem, z narzędziami pra­
cy - kilofami, młotami, szpadlami 
- na magistrat. 

Policja upr.zedzona o marsrzu 

1,40,2. 
Wróżyńskl, CWKS Legia W·wa 

1,42.8. 
Krajewski, Polonia - Bytom 1,47,0. 

Bieg VIII 
Krakowiak, CWKS Legia W-wa 

1,36,0. 
Boroń, Polonia - Bytom 1.47,6. 
Czogała, Polonia - Bytom 1,50.4. 

Bieg IX 
Kołeczek I, Ogniwo - Łódź 1,28,0. 
Wróżyński, CWKS Legia W-wa 

1,44,2. 
Debisz, Ogniwo - Łódź 1,45,8. 

Bieg X 

1) Wójcik (Ogniwo W~a­
wa) - 4:11,48; 2) Sałyga (Gwar 
dia Łódź) - 4:12,44; 3) Króli­
kowski (Kolejarz Warszawa) -
4:13,08; 4) Gabrych (Włókniarz 
Łódź) - 4:13,20; 5) Wandor 
(Z"Wiązkowiec Kraków) 
4:19,10; 6) Rzeźnicki (Kolejarz 
Warszawa) - 4:2.1,36 godz. 

O puchar ŁOZLA 

Na dzień 1 lipca w całej Hiszpa- obsadziła wszystkie wyloty ulic wio 
nil proklamowano strajk generalny. dących do śródmieścia i nie dopu­

ściła bezrobotnych do magistratu. 
„Exeelsi.ory" na. wirażu 

Krakowiak, 
1,40,0. 

CWKS Legia W-wa 

Puper, Ogniwo - Łódź 1,49,6. 

Bleg XI 

Związkowiec (Tomaszów) 
z.wycięia w Piotrkowie 

SZARA~CZA W AUSTRII 

Między Wiener-Neustadt a Eggen 
dorf pod Wiedniem spadła na zie­
mię chmura szarańczy, która wstrzy 
mała ruch kole.ioWY na tym odcin­
ku. Koła pociągu gniotły masami 
szarańczę, ślizgając się w miejscu 
Wezwana na pomoc straż pożarna 
poczęła zlewać benzyną całe poła­
cie ziemi i palić złowrogich szkod­
ników. 

Cała roślinność między tymi dwie 
ma miejscowościami została znisz­
czona. 

DYR. ADWENTOWICZ 
POZOSTAJE W ŁODZI 

W gmachu Zarzą.du Miejskiego w 
Łodzi odbyło się podpisanie umowy 
dzierżawnej na rok l 930-31 między 
gminą miejską a dyrektorem tea­
trów miejsldch Karolem Adwen­
towiczem. Tak więc Adwento­
wicz, mimo wściekłych ataków pew 
nego odłamu prasy łódzkiej - po­
zostaje na przyszły rok w :Łodzi. 

CO GRAJĄ 
W KINACH ŁÓDZKICH 

„Słodycz grzechu", Luna 
Splendid 
Capitol 
Grand 

„Szatańska miłość", 

,,Ja chcę na płótno", 

- „Serce na bruku". 

DESPERATKA 

Chojnacka Otylia, zamieszkała 

przy ul. Przędzalnianej 26, w celach 
samobójczych przecięła sobie na­
czynia krwiono~ne u rąk. 

(Głos Poranny). 

MAJSTER - UWODZICIEL 

rod powyższyil't tytułem „Głos 

Poranny" donosi o aresztowaniu nie· 
jakiego Roberta Kajla, majstra w 
fabryce „Bracia Tajtelbaum". 

Kajl od dłuższego czasu zmuszał 
do uległości ładniejsze dziewczęta, 

grożąc im w J>rzeciwnym razie zwol 

Spotkan.le żużlowc;ów CWKS 
„Legii" z Warsza. 

wy, .,Polonii - „Ogniwa"" z Bytomia 
i ZKS ,,Ogniwa" z ~ wy.wołało 
wczoraj w Łodzi niebywałe, jak do­
tąd zainteresowanie. Na Plac 9 Maja 
po południu ciągnęły tłumy widzó\~, 
których przyciągały głośne d1.iś w ca 
łej Polsce nazi.viska takich jeźdzców, 
jak: Smoczyka (mistrza Polski), Kru­
kowiaka i Wróżyńskiego (z „Legii"), 
Palucha i Czogały z Bytomia oraz 
braci Kołeczków z Łodzi. 

Przed rozpoczęciem zawodów przed 
kasami staJy „ogonki" długości pra­
wie kilometrowej, a gdy ze stadionu 
doszedł pierwszy warkot .,Excelsio­
rów", „ogonki" poczęły szybko ma­
leć, a co gorętsi zwolennicy sportów 
motorowych poczęli„. szukać innych 
„dróg" szybszego dostania się na sta 
dion. Nic też dziwnego, że pomimo 
wyprzedania wszystkich 'biletów (ob 
liczonych na 12 tysięcy widzów), na 
stadionie, ku zdziwieniu organizato­
rów, znalazło się publiczności grubo 
więcej. z czego jednak bvnajmniej 
gospodarze nie byli uradowani, gdyż 
z tego powodu było trudniej o utrzy-

PIOTRKÓW BEZ CHLEBA nieniem ~ pr~cy. . manie porządku. 

I 
Po wy1>rycm afery - robotnicy A z tym porządkiem nie było i tak 

Piekarze piotrkowscy niezadowo wtargnęli do pokoju majstra i usiło· dobrle. Przede wszystkim za mało by 
leni z nowego cennika postanowili wali dokonać nad nim samosądu. ło porządkowych, którzy by utrzymy 
_ wali porządek przy kasach i rozpro-
„ ------------------------------4 wadzali publiczność na właściwe miej 

T E T Y sca, uniknięto by jstnej wędr6w· 
ki narodów wokół toru. Następ­

·nie organizując taką imprezę należa-

PAŃ'STWOWY 
. TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obronców Stalingradu 21, 
tel. 150-36). 

Dzili teatr nieczynny. 

P A:&STWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 19,15 „Makar Dubrawa" 
W roli Maka.-.:i - Stanisław Ła· 

pińsld. 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

19.30 „śluby murarskie", czyli wode 
wil warszawski. 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

reatz nieczynny. 

ło by pomyśleć również o głośni­
kach, a nie ogłaszać później wyni­
ków z grubym opóźnieniem przez 
zwykłą tubę. No, ale ponieważ wczo­
rajsze zawody były pierwszymi, któ­
re cieszyły się tak wielką frekwencja 
- tym razem przebaczamy te usterki 
organizatorom i przejdziemy do sa­
mych zawodów. 

świadkami na torze ,,Ogniwa", wo­
lelibyśmy stanowczo uniknąć, a 
zwłaszcza tego o:;tatniego upadku, 
w którym brawurowo i z przesadną 
już może ambicją jadący Smoczyk 
uległ złamaniu obojczyka. No ale 
na wyścigach żużlowych o wypa­
dek u.ie trudno.„ 

Kołeczek I, Ogniwo - Łódź 1,30,6. 
Paluch, Polonia - Bytom 1,36,0. 
Krajewski, Polonia-Bytom 1,43,6. 
Debisz, Ogniwo - Łódź 1,45,2. 

Bieg xn 
Kołeczek Ogniwo - Łódź ~,36,8. 
Boroń, Polonia - Bytom 1.44,0. 
Czogała, Polonia - Bytom 1.5(),2. 
Puper, Ogniwo - Łódź 2,05,0. 

Ogólna punktacja 
ZKS „Ogniwo" Łódż 37 pkt. 
CWKS Legia W ·wa 34 pkt. 
„Polonia Ogniwo" Bytom 32 pkt. 

W Piotrkowie odbył się wczora.j 
trójmecz lekkoatletyczny o puchar 
ŁOZLA w 5-boju i 3-b'oju (męż­
czyzn i kobiet) pomiędzy: Włóknia­
rzem (Tomaszów), Związkowcem 
(Tomaszów) i Związkowcem (Piotr­
ków). 

W pięcioboju zwyciężył Związko­
wiec (Tomaszów), :zdobywając 7,174 
p. przed Włókniarzem (Tomaszów) 
- 6.198 p. i Związkowcem (Piotr­
ków) - 5.522 p. 

W trojboju zwyciężył Związkowie..: 
(Tomaszów) - 111 p. przed Włóknia 
rzem (Tomaszów) - 76 p. 

Smoczyk był wczoraj bezkonku­
rencyjny. Jechał jednak z pechem, 
dwukrotnie miał wysypkę, a raz 
nie ukończył biegu z powodu defek 
tu maszyny. Obok Smoczyka wy­
różnić by należało b. opanowanego 
Krakowiaka z CWKS Legii, oraz 
brawurowo· jadących braci Kołecz­
ków z „Ogniwa" łódzkiego, z któ­
tjTCh Tadeusz ustanowił nawet 
wczoraj nowy rekord toru (1600) m. 
w czasie 1:20 m. 

Cz;» zła passa została przełamana? 
ui:s:u.._' .-...... ~, . •• , .. „~;G.~·"''' ' __ .,._._r.o-r>'~··,...~~"-

A oto wyniki techniczne wczoraj 
szego trójmeczu: 

Bieg I 
Widzew pokonał Kolejarza (Ostrów) 2 1 • • 

Smoczyk, CWKS Legia w ·wa 1.22,2. Zła passa Widzewa została przeła· 
Krakowiak, CWKS Legia W-wa mana. Nie znaczy to, że łodzianie już 

l ,32,0. grają dobrze, ale po „wypożyczeniu" 
Paluch. Polonia _ Bytom t,32,4. z ł.KS Włókniarza Kopery, Bajana i 
Czogała, Polonia _ Bytom 1,35,7. Sołtyszewskie~10 oraz po zasilenm a­

taku Wlazłowiczem, zespc;ł ten przed 
Bieg II stawia się dużo korzystniej. Dowo-

Wróżyński, CWKS Legia W-wa dem tego jest zdobycie w 2 meczach 
1,38,3. - czterech punktów. 

Krajewski, Polonia - Bytom 1,56,4, Z dwóch bramkarzy wczoraj na 
• meczu z Kolejarzem (Ostrów) lepszy 

Kołecrzek I, 
Krakowiak, 

1,40.0. 

Bieg III był Racz i tego jako młodego piłka-
Ogniwo-Łód.ź 1,20,0. rza należy w dalszym ciągu wysta­
CWKS Legia W-wa wiać do ligowego zespołu. Kopera w 

ob.ronie z Kopaniewskim stanowią 
Bieg IV groźną parę. W pomocy najlepiej -spi 

sał się Sołtyszewski, a po nim Słaby. 

Obrońcy pewni. W ataku wyróżnił 
s.i~ środkowy napastnik Młynarek , • 
rozporządzając silnym strzałem i pn• 
cyzyjnymi podaniami. 

Przebieg zawodów toczył się pod 
znakiem przewagi Widzewa. 'Wlazło. 
wi.cz z przeboju uzyskał prowadzenie 
w 26 min. Po zmianie stron w bram­
ce Widzewa grał Racz zamiast Upta­
sa. Już w 2 minucie wyrównującą 
bramkę dla gości zdobył Młynarek. 
Stan 1:1 utrzymał się do 25 minuty. 
Z zamieszania podbramkowego Wier­
nikowi udało się uzyskać zwycięskie­
go goala. Jeszcze ma okazję do pod­
wyższenia wyniku Marciniak, lecz 
pudłuje . 

Wróżyński, 
1,43,0. 

CWKS Legia W-wa Baran wypadł poprawnie. w ataku 
najsłabiej zagrał Pawlikowski, mar- Zawody prowadził bardzo dobrze 

Debisz, Ogniwo Łódź t ,44.0. nując ·wiele pozycji. Wlazłowicz, ob. {Małecki rr. Wrocławia. 
Bieg V 

Kołeczek I, Ogniwo Łódź 1,31,2. 
Kołeczek II, Ogniwo Łódź 1,33,0. 
Paluch, Polonia - Bytom 1,35,0. 
Czogała, Polonia - Bytom 1,43,0. 

Bieg VI 

Wiernik i częściowo Różycki spełnili Na przedmeczu o mistrzostwo 
na ogół swe zadanie. . kl B Widzew I B WJ'"ral ;z; Boru-
Goście nie stanowili zbyt groznego · · . "' . 

przeciwnika. Bramkarz Jaskuła grał I tą Ir 5'.2 (2:1). Bra:rua dla. łod,zian 
z wielkim szczęściem, bo ·wynik mógł uzyskah: Sadowski 2, Pac10rek 2, 
być o wiele wyższy dla Widzewa. Głuchowski 1. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Dliiś teatr nieczynny. 

TEATR „PINOKIO" 
'l·l. Kopernika 16) 

I Widowisko otwarte pt. „Pan 
buduje dom". 

Tom 

Zawody wczorajsze były istotnie 
ciekawe. Dostarczyły nam one wie 
le emocji, ale wielu z nich, a mia 
nowicie tych płynących z licznych 
upadków jakich byliśmy wczoraj 

Debisz, Ogniwo - Łódź 1,45. 
Krajew5ki, Polonia - Bytom 1,47,6. W biegu sztafetowym „Expressu Ilustrowanego" 

leh.hoatlecl IJnli 
KJ[N 

IW dniu P. Z. B. , 

Pięściarze ŁKS Włókniarza 
pokonaiii swych kolegów Włókniarzy 

W dniu wczorajszym odbył się 41 min. 59,8 sek„ 6) Włókniarz 

ADRIA dla młodzieży ~Stalina 1) 
„Za siedmioma górami" 
godz. 16, 18, 20 

godz, I „Legitymacja partyjna,' 
18, 20. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dwaj 
zremisowali w Tomaszowie 7:7 

w parku Poniatowskiego doroczny Zgierz 42 min. 16 sek., 7) Unia II, 
bieg sztafetowy 7 x 2000 mtr. o na- 8) ŁKS Włókniarz II w czasie 43 
grodę przecllodnią redakcji „Expres min. 20,3 sek. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Albeniz", godz. 16, 18,30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo" Il seria 
godz, 18.30, 20. 

GDYNIA (Daszyńskieg·o 2) ,,Pro· 
gram aktualności krajowych i za· 
granicznych Nr 25" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz~eży (Legionów 2) 
„Wilki morskie", godz. 16, 18. 20 

MUZA (Pabianicka 173) „Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
· „Podróże Gulivera" (film w natu· 

ralnych kolorach" godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

„ U rodzony w październiku" 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiegc.> 178) „Nie· 
odrodna córka" - godz. 17.30, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Zwycięski 

powrót" - godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „śpiewak 

nieznany", godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

J?rogram audycji na dzieli 26 czerwca 
12.04 Dziennil\, 13,10 (Ł) ,,A.lfroda 

Alwin na nowym stanowisku", 13.20 
(Ł) Chwila·mnzyki ludowej, 13.30 Kon 
cert; 14.00 Audycja. ZNP, 14.20 (Ł) 
Popularna. mitzyka i;ymfoniezna 15.30 
Zając" - słuchowisko 15.55 Przegl. 

pra!'iy liter„ 16,00 Dzien'nik. 16.20 (Ł) 
.Audycja dla. dzieci, 17.00 (Ł) Koncert 
popołudniowy, 18.05 Odp. fnli 4~, 18.25 
(Ł) Utwory l\Iozarta., l!l.15 Koncert 
Ork. Rozgl. Wrocl., 20.00 Dziennik, 
20.40 „J. S. Ba.eh,' - audycja słowuo­
muzyczna 31.30 Wszechnica, 22.20 (Ł) 
Tydzień ~portu ł6nzkiogo, 22.30 (Ł) 
Zapraszamy do. tańca, 23.QO ~htatnie 
wiadomości_ 23.15 Koncert solistów. 

panowie F" - godz. 18, 20. W ramach obchodu dnia Polsldego nadmienić, ;i;e w II rundziie Twardow su Ilustrowanego". Z 2apowiedzia.- Bezpośrednio po biegu odbyło się 
nych 18-tu sztafet, na starcie stanę wręczenie nagrndy przechodniej o­
ło jedynie 8, a wśiod nich niektóre raz dyplomu kierownikowi zrze;;ze­
kombinowane, jak Związkowca ze nia Unia Michalskiemu.. Dyplomy 
Spójnia, czy też Unii (Łódź) z Boru również otrzymały sztafety ŁKS 
tą (Zgierz). Włókniarza, Związkowca, Unii Piotr 

·rr~CZA (Piotrkowska 108) „Córka Związ·h.-u Bokserskiego w Tomaszo- ski był do 6 na deskach. 
marynarza" - godz. 16,30, 18.30, wie MazowiecJdm odbył s·ię wczoraj Waga pió1-kowa I: Kowalski II(Ł) 
20.ao. mecz i>ięściarski pomiędzy reprezen- przegrał z Sołtysiakiem. 

TATRY (w ogrodzie) - „Podróże tncją tego miasta, a drużyną ŁKS- Waga piÓl·kowa II: Matecki (Ł) 
Gulivera" - godz, 16.30, 18,30, Włókniari1a. Spotkanie to, które po_ wypunktował Matuszevł'skiego (T). 
20.:JO. siadało charakter wybitnie propagan 

WISł,A (Daszyńskiego 1) ,,Poszuki· dowy zakończyło się wynikiem remi Waga. półśrednia I: Matusiak (Ł) 
przegrał przez technic-.me KO w II 

waezc zlotn." - godz. 16.30, 18.:JO, sowym 7:7. rundzie z Kozerabskim (T), 

W ogólne.i punktacji ,zwyciężyła ków, Włókniarza Zgierz i Włóknia­

drużyna 1.rzeszenia Unii w czasie rza z Pabianic. Dyplom uozn„nia 
38 min. 55,8 sek. przed ŁKS Włók- dla zrzeszenia, które wystawiło naj 
niarzem, którego sztafeta przebyła większą ilość sztafet otrzymał przed 
tę trasę w czasie 39 min. 15,8 sek. stawiciel Włókniarza (Łódź) Trzciński 
Trzecie miejsce przypadło sztafecie Każdy zawodnik: pierwszych 
Włókniarza z Pabiank w czasie 40 trzech sztafet otrzymał w upomin­
min. 23,8 sek., dalsze miejsca zaję- ku ciekawą książkę. 

20.30. A oto wynik.i poszczególnych walk: W , ( . II l\" Ł) 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Zdra Waga· musza: Karg{er (Ł) poko- ~ga poł„redma : . rJ.aZUł' ( 
dzieckie skały", godz. 15,30, 18, 20,30 nał przez techniczne KO w Il run- zremisował z Grzybowskim (T). 
W01JN0ść (Nap'.órkowsldego 16) dzie Makowsldego (T). I Waga. średnia: Olejnik (Ł) po 

Wyspa szczęścia", godz. 16, 18, 20 Waga kogucia: Kowalski I (Ł) I najładniejszej walce zwyciężył na 
t;ACHlj:'I'A (Zgierslca 26) I przegrał po bar~o drmnatyczi:ej pu11~ty ,Pietrasika <'.1'). . ły sztafety Związkowca w czasie Propagandowo impreza wypadła 

41 11'.in. 39,6 sek„ 5) Unia Piotrków dobrize. Kino nieczynne z powodu remontu walce z Twardowskim (T). Nalezy Wu:lzow ponad 2 1 pół tysiąca. 

'-------------------------------. 
Film o babaterze narodowym 

Baszkir6w, poecie Jułaju Sala­
waeie, :zrealizowała wytwórnia 
„Sojuzdietfilm". znana u nas do­
brze :z doskonałych filmów dla 
dzieci i młod.zieży. Wykonanie 
filmu stoi na wysokim poziomie 
artystycznym i technicznym, a 
temat tak ,został opracowany, źe 
jest on rz;arówno frapującym wi· 
dowiskiem, jak i ciekawą lekcją 
histarii dla wszystkich widzów 
bez względu na wiek. 

Film o Sala.wacie, poecie i wo­
dzu Baszkirów, zreali:wwał jeden 
z czoławych pracowników radzie 
ckiej kincma.tografii, reżyser J, 
Prot.azonow. Jego nruz.wisko jest 
znane również naszy.m widzom 
kinowym, ponieważ był on auto­
rem wyświetlanego na naszych 
ekranach filmu o przygodach b'o 
hatera ludowych podań uzbec­
kich, Nasredclina. Doświadczony 
reżyser przejrzyście rozplanował 
bogaty materiał historyczny IZ 

troską o to, aby wydarzenia hi­
storyczne ,znalazły swój pełny 
emocjonalny wyraz w dramacie 
filmowym na tle wyraźnie zary­
sowanych stosunków społecz­
nych i obyczajowych owe1to o· 
luesu. 

Treść filmu pr.zenosi wyobraź- osiedli basddrskich wieść o po-
nię widza w drugą połowr, wstaniu, ja.kie wzniecił wśród ko 
XVm wieku na przyuralskie ste zaków nad Uralem k07.ak doński 
py, zamieszkałe przez pasterska- Emeljan PugaCZ<>w. Ogień powsta 
rolniczy lud Baszkirów. Z daw- nia. ludowego, kierowanego przez 
nej wolności tego ludu, o której Puga.czowa, $7;eroko rozlewa się 
śpiewa. pieśń, nie pozostało śla- na st~pach między Uralem i 
du. Za rządów Katarzyny Il i Je.i Wołgą. Wybiła godzina. walid! 
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faworytów unędnwy carscy, ob­
szarnicy i przedsiębiorcy prze­
mysławi, właściciele kopalń, stra 
szllwie wyzyskują chłopów i za.· 
pędzadą lud własny l ludy in­
nych na.rodów do niewolniczej 
pracy przy wyrębie las6w i w ko 
palni ach. 

Jułaj Sala.wat jest piewcą, wal 
ki i niedoli ludu baszkirskiego. 
Prześladowany przez władze car­
skie zaczyna rozumieć, że los 
Baszkirów i ludu rosyjs~ego 
jest podobny i że powinna być 
jedna droga walki z wyzysklwa.­
""''"'"- W bm czasie dochodzi do 

Jułaj Sala.wat przyprowadza do 
obozu Puga.ezowa baszkirską kon 
nicę. 

W filmie umiejętnie pokazano, 
jak w ogniu walki realizuje się 
na nadwołżańskich stepach idea 
braterstwa. wyzyskiwanych lu­
dzi pracy bez względu na kolor 
ich skóry i przynależność naro­
dową. Sala.wat zrozumiał, że tró 
dłem niedoli jego ludu jest ca­
rat, który jednakowo krzywdz.l 
wszystkie ludy, zamieszkujące 
terytorium rosyjskiego imperium. 
Zrozumiał również, że carat mo­
że być obalon:v tlrlko w nrzJ>Jnie-

rzu z ludem rosyjskim i u\nyml 
ludami, zamieszkującymi impe­
rium. Staje się więc wiernym 
sprzymierzeńcem Pugaczowa. A­
le nie wszyscy podkomendni Pu­
g&c1Zowa i Sala.wata chcieli kro· 
czyć drogą, po której wiedli ma· 
sy ludowe ci dwaj przywódcy. 

W oddEałach Baszkirów znaJ­
d1>wa.1i się również bogacze, któ· 
rzy byli zwolennika.mi walki tyl 
ko d-0p6ty, dopóki nie zoriento­
wali się, że walka toczy się jed­
nocześnie o wyzwolenie socjalne 
ludu. W i.mię swoich klasowych 
interesów przeszli na stronę wro 
ga., przyceyniaJąc się do upadku 
powstania.. 

Dzieje powstania i centra.Inycb 
postaci drama.tu historyc.z.nego: 
Pugaczowa. i Sala.wata opowle­
chiano barwnym językiem fllmo­
WYCh obrazów zmontowanych w 
żywo rozwijającą się akcję. 

Wnłlienia, ja.kle odnosimy na 
filmie wzmaga gra aktorów -
Baszkirów, a przede wszystkim 
A. Muboriakowa. w roli Jułaja 
Salawa.ta. Muzyka Ara.ma. Cha· 
cza.turla.na jest świetnym, emo­
cjonalnym komentarzem wyda­
r.re<a na ekranie. 

L. Rubach 
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